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mier Sadkowski polonia szowinizm nacjonalistyczny 


i zapowiada karanie wszelkich aktów gwałtu wobec Zydów 


Warszawa. 6. 10. (Sin.) W dniu dzisiej- 
szym pan premier gen. dr Sławoj-Składkow- 
ski przyjął delegację żydowskiego Koła Par 
lamentarnego w osobach posła Somnmerstei- 
na i senatora proi. Schorra. Parlamentarzy- 
ści żydowscy przedstawili p. premierowi 
szczegółowo obecne nad wyraz ciężkie poło- 
żenie większej części ludności żydowskiej w 
związku z utrudnieniami w wykonywaniu za 
wodu, szykanami gospodarczymi i politycz- 
nymi oraz ciężkie położenie młodzieży żydo- 
wskiej. 


P. PREMIER OŚWIADCZYŁ, ŻE ZDA- 
JE SOBIE SPRAWĘ ZE ZNACZNĘGO 
POGORSZENIA . SIĘ LOSU LUDNOŚ- 
CI ŻYDOWSKIEJ Z POWODU OGÓL- 
NEJ CIASNOTY W POLSCE 0RAZ Z 
POWODU ZBYT WYBUJAŁEGO SZO- 
WINIZMU  NACJONALISTYCZNEGO 
RZĄD STOI JEDNAK NIEZŁOMNIE 
NA STANOWISKU RÓWNOUPRAW- 
NIENIA WSZYSTKICH OBYWATE- 
LI I RZĄDOWI DROGIE JEST ŻYCIE 
KAŻDEGO OBYWATELA  POLSKIE- 
GO BEZ WZGLĘDU NA WYZNANIE 


I NARODOWOŚĆ. RZĄD POCIAGNIE 
DO ODPOWIEDZIALNOŚCI KAŻDE- 
GO, KTO DOPUŚCI SIĘ GWAŁTU WO 
BEO ŻYDÓW LUB UNIEMOŻIAWI IM 
WYKONANIE PRACY ZAWODO- 
WEJ I ZAROBKOWEJ. RZĄD UWA- 
ŻA, ŻE ROZNAMIĘTNIENIE NACJO- 
NALISTYCZNE I JĄTRZERIE JED- 
NYCH PRZECIW DRUGIM JEST 
SZKODLIWE DLA PANSTWA I PO- 
WINNO BYĆ BEZWZGLĘDNIE KA- 
RANE. 


Zgon premiera węgierskiego 
Gómbosa 


Monachium. 6. 10. PAT. Dziś o godz. 8.30 
rano w sanatorium w Neuwittelsbach pod 
Monachium amari premier węgierski Göm- 
bós. 

Pogłoski o chorobie premiera  Gómbósa, 
krążyły w kołach politycznych węgierskich, 
od paru miesięcy. Stan zdrowia premiera po 
gorszył się niespodzianie w ostatnim czasie. 
W początkach września chorego premiera 
przewieziono do sanatorium w Wittelsbach, 
gdzie dziś rano zakończył życie. Bezpośred- 
nią przyczyną zgonu było osłabienie serca. 

Premier Gómbós był członkiem parlamen- 
tu 1 należał do partii drobnych rolników. — 
Wkrótce później był współtwórcą partii jed- 
ności, gdzie współpracował z hr. Bethlenem. 
W r. 1923 wycofał się z tej partii i założył 
partię niezawistości narodowej (o charakte- 
rze antysemickim). W r. 1928 jego partia 
połączyła się z inicjatywy Gómbósa z par- 
tia jedności narodowej. We wrześniu 1928, 
mianowany został podsekretarzem stanu W 
nimieterstwie obrony narodowej. W rok póź 
mej został ministrem obrony narodowej, a 
regent Horthy mianował go generałem. W 
pazdzierniku 1932 r. po ustąpieniu gabinetu 
Karolyj'ego utworzył gabinet, w którym 
procz stanowiska premiera piastował tekę 


SWETRY 


JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5. 


ministra obrony . narodowej. 
Premier Gómbós bawił z oficjalną wizytą 
w Warszawie w październiku 1934 r. 


Odbowiedź na 


LJ a LJ a 
Dymisja rządu węgierskiego 

Budapeszt, 6. 10. PAT. Na posiedzeniu Ra'ly 
ministrów, które zakończyło się około godz. 
11.30 rząd postanowił podać się do dymisji. Re. 
gent Horthy wezwał na naradę prymasa Wz- 
gier arcybiskupa Seredy, przewodniczących izv 
ustawodawczych. b. premiera Bethlena, prezesa 
partii rządowej lvady, przywódcę partii drob- 
nych rolników Eckhardta oraz strażnika korv- 
ny królewskiej barona Perenyi. Regent powi=- 
rzył w związku z dymisją rządu tymczasowe 
kierownictwo jego ministrowi Daranyi, pełn,a- 
cemu dotychczas funkcje zastępcy premiera. 

Utworzenie nowego rządu spodziewane jest w 
początkach przyszłego tygodnia. 

Zwłoki zmarłego premiera zabalsamowane z9 
staną na miejscu w Monachium, po czym prse. 
wiezione prawdopodobnie we czwartek do Bi- 
dapesztu, gdzie wystawione zostaną w hollu par- 
lamentu. 

Zastępca premiera min. Daranyi w wygłosz?- 
nym na posiedzeniu Rady Ministrów przemo: 
wieniu podkreślił zasługi zmarłego premiera 
a następnie oświadczył, że pogrzeb Gómbosa 
odbędzie się na koszt państwa z zachowaniu: 
specjalnie uroczystego ceremoniału. Na znak 
żałoby przerwano audycje radiowe oraz odwu 
lano przedstawienia'w teatrach i kinoteatrach 


-Nowa misja Grandi'ego 


posunięcia brytyjskie we wschodniej 
części Morza $ródziemnego 


Londyn. 6. 10. PAT. W Londynie otrzy- |ziemnego najlepszego swgo znawcę spraw 


mano wiadomość, że ambasador włoski Gran 
di ustępuje ze swego stanowiska. Ma on być 
mianowany gubernatorem wyspy Rhodos i 
Dodekanezu. 

Nominacja ta jest bardzo znamienna. — 
Włochy mianują gubernatorem swoich po- 


„Siadłości we wschodniej części Morza Śród- 


angielskich mając widocznie na uwadze usi- 
łowania brytyjskie skoncentrowania swoich 
umocnień morskich właśnie w tej części Mo- 
zza Śródziemnego przez wybudowanie wiel- 
kiej bazy morskiej i powietrznej na Cyprze. 

Następcą Grandiego będzie ambasador 
włoski w Buenos Aires Guariglia. 


„NOWY DZIENNIK” środa 7 października. 


SUROWCE, KOLONIE I ZYDZI 


Kraków, 7 października. 

Komunikat półoficjalnej agencji „Iskra” 
w sprawie polskich żądań kolonialnych, su- 
rowcowych i emigracyjnych nie wywołał tak 
wielkiego oddźwięku w prasie polskiej, jak 
się tego spodziewano. Przypuszczamy, że 
lorespondent „Frankfurter Zeitung”, który 
pismu swemu zadepeszował z Warszawy, ja 
koby w tym względzie prasa polska stanowi 
sku p. ministra Becka. „einen wirkungsvol- 
len Hintergrund gegeben hat” sfabrykował 
tę wiadomość „na wyrost”, w przewidywa- 
niu, że poparcie takie rzeczywiście nastąpi. 
Dotychczas nie nastąpiło, Prasa polska zaj- 
muje się wszystkim innym, tylko nie tezami 
„lskry” względnie przemówieniami naszych 
przedstawicieli w Genewie. 

Jeżeli to stanowisko prasy polskiej odpo- 
wiada jej krytycznemu nastawieniu do Ligi 
Narodów w ogóle — to w porządku. Można- 
by przyjąć, że ta część prasy nie oczekuje 
niczego pozytywnego od Genewy. Rozmaite 
„czerwoniaki” byłyby w nielada kłopocie, 
gdyby czytelników swych, których przyzwy 
czaiły już do ustawicznego ujadania na in- 
stytucję genewską, musiały nagle przeka- 
bacić w tym kierunku, że Liga Narodów, o- 
wszern, zacna, poczciwa instytucja, do któ- 
rej warto apelować i od której możemy się 
wiele spodziewać. Społeczeństwo polskie tak 
się już przyzwyczaiło do traktowania Ligi 
Narodów, jako „starego gratu”, do pekpi- 
wania z poczynań Genewy, że przyszłoby mu 
trudno zrozumieć dlączego rząd polski przy- 
kiada nagle tak wielką wagę do Ligi Naro- 
dów, że oczekuje od niej aż rozwiązania naj- 
wapitalniejszych zagadnień politycznych, go 
spodarczych i demograficznych. 

Stanowisko nasze jest łatwiejsze. Wierzy» 
liśmy zawsze i wierzymy nadal'w' kohiecz= 


ność współpracy międzynarodowej w konig'|- 


czność istnienia instrumentu tej współpracy 
i w konieczność popierania tego instrumen- 
tu właśnie przez kraje takie jak Polska. Z 
kryzysu Ligi Narodów nigdy się nie śmiali- 
smy, z jej niepowodzeń nie stroiliśmy nie- 
smacznych żartów, ubolewaliśmy zawsze 
szczerze nad jej niemocą, którą identyfiku- 
jemy z niemocą państw europejskich w dzie- 
dzinie rozumnego uregulowania zagadnień 
międzynaredowych. 

Zgłoszenie tak ważnych i tak wielkich po- 
stulatów przez Polskę na adres Ligi Naro- 
dów świadczy o tym, że Polska Genewę tra- 
ktuje na serio i oczekuje od niej wiele. Z tej 
świadomości należy się tylko cieszyć i to na- 
wet w wypadku, gdy się nie żywi przekona- 
nia, że zrealizowanie postulatów polskich 
jest możliwe przy obecnych zasobach sił i 
środków Ligi Narodów. 

e a 

Ze zgłoszonych postulatów polskich dwa 
są najważniejsze. Są to: 1) Postulat udostę- 
pnienia Polsca surowców i 2). Postulat umo- 
żliwienia Polsce emigracji. Rozważmy je po 
kolei. 

Sprawa surowców. Trudno sobie wyobra- 
zić, jak miałaby wyglądać w praktyce reali- 
zacja tego postulatu. Jeżeli chodziłoby o u- 
dostępnienie Polsce surowców w drodze ich 
nabywania, to wszelkie konwencje nie są tu 
potrzebne. Surowców jest w bród na całym 
świecie. Możemy je nabywać po cenach dum 
pingowych i znacznie tańszych, niąby wya 
uosiły ceny surowców, wyprodukowanych 
przez nas samych. Kiedyś ukuto paradoks, 
że Polska byłaby krajem szczęśliwszym, gdy 
by nie posiadała wcale n. p. węgła i nafty. 
Wówczas importowalibyśmy bowiem te dwa 
surowce i nabywalibyśmy je po cenach niż- 
szych, niż wynoszą ceny w krajach surowce 
te produkujących. Koszty produkcji przemy 
słu przetwórczego, na których ciąży wysoka 
cena węgla uległyby obniżce i przemysł zy- 
skałby na zdolności konkurencyjnej na ryn- 
kach towarowych. Moglibyśmy wtedy wię- 


cej ZJ przyczem ze zwiększonego 
eksportu uzyskalibyśmy więcej dewiz, które 
skompensowałyby wydatki na zapłacenie im 
portu surowcowego. Eksport nasz uszlachet 
riłby się, bowiem wywozilibyśmy nie suro- 
wce, ale artykuły przemysłu przetwórczego, 
w których tkwi duży udział robocizny. Posia 
dając zaś węgiel i naltę uprawiamy my sa- 
mi politykę dumpingową dostarczając tych 
surowców po cenach znacznie tańszych od 
naszych własnych — krajom, które konzys- 
tając z tańszych surowców konkurują z na- 
szym przemysłem przetwórczym na rynkach 
towarowych. 

Nie trudno sobie wyobrazić, że gdyby Pol- 
ska posiadała wszystkie surowce, nasz dum- 
ping zaopatrywałby wszystkich naszych kon 
kurentów w tanie surowce, podczas gdy 
nasz własny przemysł musiałby za te suro- 
wce płacić ceny wyższe, boć przecie zawsze 
w polityce dumpingowej straty na deficyto- 
wym wywozie pokrywane są z wysokich cen 
na rynku wewnętrznym. 

Rozumowanie nasze jest paradoksem. Nie 
przeczymy. Ale takim samym paradoksem 
jest fakt, że Stany Zjednoczone proszą Bo- 
ga o nieurodzaj, bo pomyślne (w logicznym 
sensie tego wyrazu) zbiory mogłyby farme- 
rów.. zrujnować. Takim samym  paradok- 
sem jest fakt, że kraje surowcowe niszczą 
swe zapasy, bo uważają, że w ten sposób 
dźwigają swe kogactwo. Takim samym pa- 
radoksem jest fakt, że Polska wywozi naf- 
tę po cenach Śmiesznie niskich, gdy cena na 
fty na rynku wewnętrznym jest wysoka, a 
rówocześnie nasi przemysłowcy naftowi ro- 
zdzierają szaty z rozpaczy, że pokłady naf- 
ty w Polsce są... na wyczerpaniu, a równo- 
cześnie dla wierceń pig'arskich poświęca 
się ;zdacane sumy s 
wW Hzigiajszych czasach tddo, „jest qpero- 
wać argumentami logicznymi. Zwycięża za- 
wsze paradoks. 

Ale tu nie chodzi o możność nabywania 
surowców. Chodzi o możuość dyspozycji su- 
rowcami, chodzi o zdobycie obszarów surow- 
cowych, innymi słowy, chodzi o kolonie. Pol- 
ska ma prawo żądać kolonij przynajmniej 
w takiej samej mierze co Niemcy. Na 24 za- 
sadnicze surowce posiada Polska tylko 10 i 
to w ilościach niedostatecznych. Dla pełne- 
go wyekwipowania gospodarczego potrzebo- 
wałaby Polska zatem kolonij, któreby mo- 
gły nam dostarczyć brakujących surowców. 
Potrzeba kolonij jest całkowicie zrozumiała 
z punktu widzenia interesów Polski. Nie 
znajdzie się też chyba nikt w Polsce, ktoby 
potrzeby tej nie rozumiał. 

Nie o zrozumienie społeczeństwa polskie- 
go dla naszej akcji kolonialnej chodzi, ale o 
zrozumienie mocarstw, od których realizac- 
ja naszej potrzeby w rozstrzygającej mierze 
zależy. Niestety, mało zdaje się wskazywać 
ra to, aby w obecnej chwili akcja ta mogła 
iiczyć na powodzenie. Pnzypuśćmy, że Liga 
Narodów uchwala rezolucję, na mocy której 
Polska winna otrzymać kolonie. Państw, po- 
siadających kolonie, a nie należących do I- 
gi Narodów rezolucja ta nie będzie obowią- 
zywała. Państwa zaś, posiadające kolonie i 
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wyłącznie obcasów 


należące do Ligi Narodów będą miały pra- 
wo albo zgodzić się na odstąpienie kolonij, 
albo też... nie zgodzić się. Wybór nie będzie 
chyba trudny, nawet w tym wypadku, gdy- 
by niezastosowanie się do rezolucji genews- 
kiej miało pociągnąć za sobą wystąpienie z 
Ligi Narodów. Zdarzyło się już przecież, że 
państwo wystąpiło z Ligi Narodów nie dla 
ważnych spraw terytorialnych, ale poprostu 
dlatego, bo uważało składki członkowskie 
za zbyt wygórowane. A wojny o odebranie 
kolonii państwu X. i przyznanie ich państwu 
Z. żaden z członków Ligi Narodów nie bę- 
dziec prowadził. 

Sprawa emigracji. Argument „Iskry”, Oz- 
uącząny numerem 7 mówi: 1/3 ludności chło 

pskiej, a- więc 8 milionów ludzi nie może pra 
cowaf na wsi'w'sposób rentowny i winna 
być przeniesiona do ośrodków przemysło* 
wych. Argument, oznaczony numerem 8 mó- 
wi: Wadłiwa struktura zawodowa ludności 
żydowskiej sprawia, że konieczna jest rocz- 
na emigracja żydowska w liczbie około 80 
tys. ludzi. Wynikałoby więc z tego, że 1) 
Chłopi muszą emigrować do miast i 2) Żydzi 
muszą opróżnić miasta by zrobić miejsce 
dla chłopów. Wyczuwa się tu wyraźne junc- 
tim między koniecznością emigracji Żydów z 
Polski i koniecznością emigracji chłopów 
do miast. Zdaniem półoficjalnej agencji nie- 
nia zatem potrzeby emigracji w skali ogólno 
polskiej, ale wyłącznie w odniesieniu do lu- 
dności żydowskiej. Niechby już Żydzi poszli 
won, a miasta w tej chwili zatrudnią 8 mili- 
onów bezrobotnej ludności chłopskiej! 

Z takim argumentem szkoda jechać do 
Genewy. Żyjemy pod szklanym kloszem i 
każdy obserwator zagraniczny może łatwo 
zbadać przyczynę „wadliwej struktury gos- 
podarczej ludności żydowskiej w Polsce”. 
Każdy nieuprzedzony obserwator da się o 
wszystkim innym raczej przekonać niż o 
tym, że emigracja 3 i pół miliona ludności 
żydowskiej, stanowiącej rdzeń życia gospo- 
darczego Polski i ośrodek miast — stworzy 
możliwości absorbcji 8 milionów chłopów w 
miastach. J. D. 
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Utworzenie palestyńskiej repre- 


zentacji eksportowej w Londynie 
Londyn. 6. 10. (ŻAT) W Londynie pow- 
stało towarzystwo dla popierania eksportu 
palestyńskiego do Anglii p. n. „Palestine 
House”. Towarzystwo to zorganizowano na 
wzór „Dominions House”. W ramach tego 
towarzystwa. firmy palestyńskie organizują 
wystawy wzorów i próbek produktów pales- 
tyńskich, służbę informacyjną dla podróżu- 
jących i turystów itd. Do założycieli nowe- 
go towarzystwa należą lord Melchett i b. ko- 
misarz okręgowy Jerozolimy sir Ronald 


Zabotyński w Wilnie 


Do Wilna przybył Włodzimierz Żabotyński. 
Przyjazd jego wywołał w społeczeństwie iy- 
dowekim wielkie poruszenie. Komitet „Bundu“ 
wydał odezwę przeciwko niemu, która została 
skonfiskowana. W związku z otrzymanymi ia- 
formacjami, że przeciwko Żabotyńskicmu za: 
nosi się na burzliwą demonstrację. Policja ros 
toczyła nad nim specjalną opiekę. Dwóch bu 1: 
dowców aresztowano. 
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szt. Część kapitału już zadeklarowano, resza 
ta zaś zebrana będzie w drodze subskrypcyj, 


Storrs. Kapitał zakładowy wynosi 10.000 f.i w Palestynie i Anglii. 


| 
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„NUWY DZIENNIK” środa 7 paździeratka. 


Dr. MAKSYMILIAN STATTER 


specjalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
POWRÓCIŁ 
I ordynujo jak przedtem od 10—12 i od 4—6 
BIAŁA, Ratuszowa 3. — Telefon 19-71 
o] 


Jary p. Prezydenta R. P. 


Poznań. 6. 10. PAT. Z okazji swego poby- 
tu w Poznaniu pan Prezydent R. P, ofiaro« 
wał 5000 zł na cele walki z bezrobociem, a 
w czasie swej bytności w Biskupinie wrę- 
czył prof. Kostrzewskiemu zł 1000 na dalsze 
prace przy wykopaliskach prehistorycznych 


Pp. lolliot-Curie gośćmi Warszawy 


Warszawa, 6. 10. PAT. Dziś o godz. 8.20, 
przyjechała do Warszawy p. Joliot-Curie 
corka znakomitej uczonej Marii Curie-Skło- 
dowskiej. P. Irena Jollict-Curie przybyła 
wraz ze swoim mężem prof. Fryderykiem 
Jolliot-Curie. Na dworcu znakomitych gości 
powitał oprócz rodziny podsekretarz stanu 
w Min. W. R. i O. P. prof. dr Ujejski, człon- 
kowie ambasady francuskiej w Warszawie, 
Instytutu radowego im. Curie-Skłodowskiej 
Polskiego Tow. Fizycznego itd. 


Polsko-grecka konwencja 
lotnicza 


Ateny. 6. 10. PAT. Wczoraj odbyło się u- 
roczyste podpisanie dodatkowego protokołu 
Go konwencji lotniczej polsko-greckiej, dzię- 
ki czemu Polska uzyskała prawo przedłuże- 
Dia linii lotniczej Warszawa—Ateny do Pa- 
lestyny. 

Król Jerzy II przyjął na audiencji wice- 
min. Bobkowskiego oraz przedstawicieli dy- 
rekcji „Lotu” pp. Makowskiego i Piątkows- 
kiego, których przedstawił królowi poseł R. 
P. p. Schwarzburg-Ginther. Wicemin. Bob- 
kowski wręczył królowi odręczne pismo pa- 
na Prezydenta R. P. 

W ciągu dnia wczorajszego wicemin. Bob- 
kowski nawiązał kontakt z greckim minist- 
rem komunikacji dla omówienia warunków 
współpracy w dziedzinie kolejowej na tere- 
nie międzynarodowym. 

Wieczorem premier Metaxas podejmował 
delegację polską bankietem, na którym jesz- 
cze raz wygłoszono przemówienia, wznosząc 
toasty na cześć polskiego lotnictwa. W od- 
powiedzi zabrał głos wicemin. Bobkowski. 


» . 


Sofia. 6. 10. PAT. Wiceminister komunika 
cji inż. Bobkowski oraz towarzyszące mu o- 
soby przybyli dziś samolotem Polskich Linij 
Lotniczych na lotnisko sofijskie, w drodze 
powrotnej z Aten. Goście polscy wzięli dziś 
udział w naradzie z przedstawicielami kolei 
polskich i bułgarskich. W godzinach wieczor 
nych minister kolei Kozucharow wydał ban- 
kiet na cześć gości polskich, którzy jutro po- 
wracają samolotem do Warszawy. 


Katastrofalne zderzenie 
dwóch szybowców 


Lwów, 6. 10. PAT. Dnia 4 bm. około godz 
12.30 w czacie lotów ćwiczebnych na szybow: 
sku w Bezmiechowej zderzyły się w powietrz: 
na wysokości około 400 m. 2 szybowce. Wska- 
tek zderzenia płatowce spadły, przy czym 2 pt: 
loci ponieśli śmierć na miejscu. Są to: 48-letni 
kazimierz Sukiennik z Torunia i 21-letni Euge- 
niusz Korawski z Doliny, województwa stani- 
slawowskiego. 


Aeroplan-sleeping łączy 
Nowy Jork z Los Angelos 


| Nowy Jork, 6. 10. PAT. Linie lotnicze „Ame» 
rican Air Lines" uruchomiły nowy typ samo- 
lotu, utrzymujący komunikację na szlaku Nowy 
Jork — [Los Angeles. Podróż trwa kilkanaści* 
godzin. Wnętrze samolotu zbliżone jest do ursy- 
dzeń wagonu sypialnego. Samoloty mają łóżka 


BRACIA 


na los 
zakupiony w słynnej kolekturze 


IP 


I Ty możesz wkrótce 
z taką radością zawołać 


SAFIER 


Kraków, Rynek Gi. 6. 
Ciagnienie l-ej klasy już 22 bm. 


Zakup bezzwłocznie Twój szczęśliwy los! 


Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K. 0. Nr. 414.400. 


Przedzniesieniemsądówprzysiegłych 


„Zabytek z czasów austriackich -- ofiarą na ołtarzu całkowitej 
unifikacji sądownictwa 


Warszawa, 6. 10. (Sin) W Ministerstwie Spra 
wiedliwości prowadzone są obecnie prace nad 
projektem ustawy, dotyczącej zmiany niektó- 
rych przepisów prawa o ustroju sądownictwa 
powszechnego, postępowania karnego i cywil- 
nego. Nowy projekt przewiduje m. in. zniesie- 
nie sądów przysięgłych na obszarze b. zaboru 
austriackiego i całkowite ujednostajnienie są: 
downictwa na terenie calego państwa. 

Konstytucja marcowa przewiduje dwie for- 
my udziału elemcutu społecznego w wymiarze 
sprawiedliwości, a mianowicie sędziów pokoju 
ı sędziów przysięgłych. Wobec tego powstala 
konieczność uwzględnienia tych form w kom- 
pleksie ustaw. Mając na celu ujednostajnienie 
sądownictwa na terenie całego państwa, prže- 
pisy o sędziach pokoju į sądach przysięgłych 
nie były nigdy wprowadzone w życie na terenie 
całego państwa. Sądy przysięgłych istnicją tyl- 
ko na terenie b. zaboru austriackiego i to już 
od czasów przedwojennych. Nowy projekt u- 
stawy, znoszący sądy przysięgłych na terenie 
Małopolski, unormalizuje ustrój sądownictwa 
i zniesie różnice w różnych dzielnicach. 
EEN 0 ORA 
dla 14 podróżnych. Są to olbrzymie maszyay 
„Douglas“, nazwane w odróżnieniu od kurs1- 
jących już mniejszych. wyrabianych przez t; 
firmę „Douglas Flagshipe*, 


p m EE 


Obniżenie grzywien za drobne 
przekroczenia 


Warszawa, 6. 10. (Sin). W ministerstwie 
spraw wewnętrznych prowadzone są prace nad 
nowelizacją prawa o wykroczeniach. Noweli- 
zacja ma na celu obniżen'e do pewnego mini- 
mum kary grzywien za drobne przekroczenia. 
Grzywny te zostały zredukowane do 1 zł, a 
w przyszłości zostaną obniżone nawet do 50 
groszy. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych przygoto. 
wuje poza tym projekt ustawy, normalizującej 
rozporządzenie Pana Prezydenta RP, z r. 1928 
o postępowaniu karno - administracyjnym. Pro 
jekt przewiduje doprowadzenie dotychczaso” 
wych przepisów i rozporządzeń do istniejącego 
od 8 lat stanu prawnego i ma na celu uproszcze 
nie trybu postępowiania przy zalatwianiu spraw, 
karno - administracyjnych. 


Nowe przepisy o sądownictwie 
wojskowym 


Warszawa, 6. 10. (Sin) W dzisiejszym „Dzien 
niku Ustaw“ ukazały się 3 dektrety Pana Pre- 
zydenta RP. o sądownictwie wojskowym, a mia 
nowicie dekret o ustroju sądownictwa wojsko- 
wego, dekret o wojskowym postępowaniu kar: 
nym i dekret o przepisach prawnych. Wszyst” 
Lie te dekrety wchodzą w życie z da, 1. I, 1937, 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 października. 


Gen. Franco poprowadzi 
ałak na Madryt 


Tenerifa, 6. 10. PAT. Według oficjalnego ko- 
munikatu głównej kwatery powstańczej, atak 
na Madryt ma być prowadzony osobiście przez 
gen. Franco po dokonaniu przegrupowań armii 
gen. Mola, co zapewni skuteczną współpracę 
wszystkich oddziałów, czynnych w operacjach 
przeciwko stolicy 

Na froncie Toledo strącono 4 samoloty rzą 
dowe. Załogi ich zginęły. 


„Nowy Alkazar“ 


Burgos, 6. 10. PAT. Korespondent agent;i 
Havasa podaje, że przed 80 dniami echrom!» 
się w kaplicy Sierra Morcna w odległości 5) 
km. od Andajuz 150 członków gwardii cywiln :) 
z rodzinami i 100 członków „Falangi hiszpan 
skiej“ oraz kilka rodzin z Andajuz. Kaplica 'e 
stanowi naturalną twierdzę nie do zdobycia. 
Wśród oblężonych znajduje się żona i eyn pik. 
Igleziaza. 

Przed 3-ma dniami samołotowi powstańcze- 
mu udało się przelecieć nad tym „nowym Al- 
hazarem”* i zrzucić nieco żywności. Wojska 
powslańcze, operujące obecnie w tym rejonie, 
znajdują się w odległości 50 klm. od Andajuz. 


Ataki wojsk rządowych 


Madryt, 6 10 PAT. Ogłoszony wczoraj wic- 
czorem komunikat urzędowy podaje, że na trv1 
cie Saragossy na odcinku Barbastro wojska 
wierne rządowi rozprószyły kolumnę powstań 
czą, która straciła 100 zabitych. Na froncie pe. 
łudniowym na odcinku Acudete wojska rzą- 
dowe zajęły miejscowość Rahita i Fuenta A'a- 
mo. Na froncie środkowym w prowincji Avila 
oddziały rządowe odparły pod Neval Peral a- 
tak, podjęty o świcie przez powstańców, którzy 
cofnęli się na pozycje wyjściowe. Ze źródeł pół. 
urzędowych donoszą, że przez cały dzień wez» 
rajszy trwał marsz górników asturyjskich ua 
Oviedo. Górnicy ci mieli wkroczyć do miast1 
w 3 różnych punktach i opanować niektóre" 
dzielnice. 

La Coruna, 6. 10. PAT. Radiostacja tutejsza 
podaje, że alaki ga OQvicdo trwaly przez cai7 
dzień wczorajszy. Miaeto było eilnie bombardo- 
wane, lecz obrońcy jego podjęli kontratak i 
zajęli ważne pozycje oddziałów rządowych. Na 
froncie Talavera wojska rządowe atakowały w 
rejonie Maqueda, zostały jednak odparte, tra- 
cac przy tym wielu jeńców. Strącony został sa. 
molot rządowy. 


Zakaz wywozu złota i srebra 
Madryt, 6. 10. PAT. „Gazeta de Madrit“ o- 


głasza dekret ministra finansów, zakazujący wy- 
wozu złota i srebra zarówno w monetach, jas 
i w sztabach. Podróżni, opuszczający Hiszpani?, 
będą mogli zabrać ze sobą nie więcej, niż 4 pz- 
sety w srebrze. 


Wyroki śmierci 


Barcelona, 6. 10. PAT. Trybunał ludowy ska- 
zał ua karę śmierci 3 oficerów pułku saperów, 
oakarżonych o udział w powstaniu wojskowyin, 
2 innych oficerów eąd skazał każdego na Z) 
lat więzienia. 


Śladami Wesemanna... 


Praga. 6. 10. PAT. Sąd przysięgłych w 
Pradze skazał na 2 i pół lat więzienia obywa, 
tela niemieckiego Wilkomma, który  usiło- 
wał ściągnąć do Nemiec jednego ze swoich 
znajomych i wydać go w ręce policji niemie 
ckiej, 


Albo Trocki, albo -- ryby... 


Berlin, 6. 10. PAT. Z Oslo donoszą, iż rząd 
suwiecki wstrzymał od ezeregu tygodni zamó- 
wienią na dostawę ryb z Norwegii do Z.S.R.R, 
Prasa norweska donosi, że rząd sowiecki zmie: 
rza tą drogą do wywarcia nacisku na rząd nor- 
weski, celem wydalenia Trockiego. Jeden z 
dzienników norweskich omawia zagadnienie t? 


pod tytełem „Trocki lub ryby*, 


ZŁ 100.000 


na Nr. 18933 — 

na Nr. 114926 — 25.000 
na Nr. 45226 — 10,000 
na Nr. 94502 — 10.000 
na Nr. 74092 — 5.000 
na Nr. 78944 — 5.000 
na Nr. 106908 — 5.000 
na Nr. 129134 — 5.000 


5.000 
2.500, 


na Nr. 172994 — 
13 wygranych po zł. 


56 wygranych po 1.000 z}. oraz wiele innych, 


A. WOLAŃSKA 


KRAKOW, RYNEK GŁÓWNY L. 43. 


Losy do l klasy ¿7 Loterji Panstwowej już są do nabycia. — Ciągnienie 22-go października b. r 
<amówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. honto P. x. O. 61160. Cena losu zł, 40.—, 14 zł. 10.— 


BILANS SZCZĘŚCIA JEST DODATNI 


a grający w kolekturze A. Woiańska zdobyli fortuny, wygrywając w 36 Loterii następujące sumy? 


na Nr. 105695 — ZŁ. 50.000 
na Nr. 85654 — 25.000 
na Nr. 5814 — 10.000 
na Nr. 74020 — 10.000 
na Nr. B214 — 5.000 
na Nr. 75947 — 5.000 
na Nr. 106313 — 5.000 


5.000 
5.000 
2.000, 


na Nr. 114668 — 
na Nr. 158669 — 
32 wygrane po zł. 


Wielki proces skarbowy w Radomiu 


(Od naszego korespondenta). 


RADOM, w październiku. 

Od kilku dni toczy się w sądzie okręgowym 
w Radomiu wielki proces o defraudację ćwierć 
miliona zł, w FHl-gim Urzędzie skarbowym. 

Ławę oskarżonych zajęło 20-tu urzędnikow 
skarbowych i samorządowych. Powołano 154 
świadków. 

Głównym oskarżonym jest Stanigław Krzy- 
sztoforski, b. naczelnik Il-go urzędu skarbaw z- 
go w Radomiu. Między oskarżonymi znajdują 
się także 3-ej urzędnicy Izby Skarbowej w Kiel- 
cach: Jan Lemański, Aleksander Jasienicki i 
Marek Werchowski, b. rzecznik dyscyplinaniy 
Izby kieleckiej, dziś naczelnik urzędu skarbo- 
wego w Jędrzejowie. 

Po otwarciu przewodu sądowego przez prz% 
wodniczącego, prezesa 6. 0. Bobkowskiego, od. 
czytano akt oskarżenia, obejmujący 190 stroa 
maszynowego druku. Akt oskarżenia odsłaan 
kistorię nadużyć: 

W roku 1933 starostwo radomskie zostało pw: 
wiadomione o nadużyciach Krzysztoforskież, 
Zawiadomiona Izba kielecka przysłała eweg? 
lustratora, który jednak nic podejrzanego me 
wykrył. 

W grudniu 1934 przysłano do Radomia na iz. 
strację nacz. P. Kamińskiego i M. Werchowekie 


go w związku z śledztwem, które prowadził 
prokurator przeciwko sckwestratorom 
Salwie, Powichrowskiemu i Ickowi Mau- 


delbaumowi, który miał pobierać łapówki od 
płatników. Lustratorzy nic nie wykryli, a śledz- 
two zostało umorzone. 

W lipcu 1935 r. Najwyższa Izba Kontroli otrzy 
mała anonim, oskarżający Mrzyeztoforskiego. 
Delegat N. I. K. p. Henryk Chrzanowicz wy- 
krył brak 27.000 zł., pochodzących z konta cze- 
kowego w K. K. O., otwartego przez Krzyszt”- 
forekiego. Dopiero wtedy Krzysztoforski przy! 
znaje się do winy i następują sensacyjne aresz- 
towania urzędników skarbowych. Zostaje ares7- 


towany Kozerawski, księgowy Urz. Skarb., Ja- 
nura kierownik rachuby, Jan Paszkowski sekr- 
tarz scjiniku powiatowego i Czyszkowski skar”- 
nik. W śłedztwie jedynie Krzysztoforski przy: 
znaje się do winy. 

Na Ż0-tu oskarżonych przyznało się 3 ch do 
winy. Krzysztoforski spokojnie i szczegółow» 
wyjaśnił technikę defraudacji sum magistrac- 
kich. Sumy wpłacone przez magistrat nie prz- 
chodziły przez kaejera, a odbierał je bezpośr::|- 
nio Krzysztotorski i przywłaszczał, a sumy te 
zapisywane były w obrotach bezgotówkowyzu, 
jako rozchodowe na rzecz magistratu, klóry w 
ten sposób tracił. ` 

Krzysztoforski przyznaje się do zdefraudo: 
wania wspólnie z Kozerawskim 150.000 zł. Na 
pytanie prokuratora, w jaki sposób mogło to 
się dziać bezkarnie, Krzysztoforski odpowiada: 
„Gdyby była kontrola jak należy, to pan proka- 
rator miałby w nas daleko wcześniej klientów”, 


Następnie opowiada oskarżony, w jaki apo- 
dób odbywały się kontrole: Każdy przyjeżdża: 
jący kontroler był podejmowany przez nivg> 
wystawnymi libacjami w restauracjach radora- 
skich. Gdy oskarżony przyjeżdżał do Kiei% 
musiał płacić za b. wystawne i huczne libacje. 


Drugi oskarżony Kozerawski do winy się ni? 
przyznaje. Swój udział w defraudacjach, wy: 
nikający z księgowania kwestionowanych sum, 
tłumaczy nieświadomością, ponieważ noty da- 
wane do księgowania przez Krzysztoforekiego 
były sfałszowane. Także następni oskarżeni do 
winy się nie przyznałi. 

Należy zaznaczyć, że Najwyżeza Izba Konte.: 
li delegowała na proces specjalnego eksperta 
w charakterze biegłego — buchaltera p. Nycha 
z Warszawy. Przybyli także: delegat ministar- 
stwa skarbu dr. Turczyn i przedstawiciel pev- . 
kuratorii generalnej P. Żączykowski, prez:a 
koła młodych pracowników RP. (G) 


Cały klub radnych endeckich 
stanie przed sądem 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Częstochowa, .6 10. (H). W związku z wy- 
głoszeniem deklaracji politycznej na jednym 
z ostatnich poisedzeń rady miejskiej w Często. 
chowie, w której to deklaracji klub narodowy 
dopuścił się obrazy rządu, prokuratura postu- 


wila radziecki klub narodowy w stan oskarł:: 
nia z artykułu 127 k.k. 

Sprawa rozpatrzona będzie przez Sąd Okrq« 
gowy w. Częstochowie dnia 19 bm, 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 październia. 


Dr. EZRIEL CARLEBACH 


POŁOWICZNE ZWYCIĘSTWO BLUMA 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“ } 


ję 
Dziennikarze opowiadają: 
— W ów wieczór przed Kolnidre, w godzi- 


drobnomieszczaństwo, Wykorzystały one fakt, 
że odpowiedzialność ponosi obecnie socjalista 
Blum, — by uchwalić taką dewaluację, któraby 
im przyniosła tylko zyski, a od innych wy- 
magała jedynie — ofiar. 


nie uajwyższego mapięcia, przed uchwałą w 
sprawie dewaluacji franka, toczyła się rozmowa 
telefoniczna między Montagu Normanem, pz.- 
zydentem Banku Angielskiego, a francuski 
ministrem skarbu Auriolem. 

Było już po północy- Teksty proklamacyj D7- 
ły już wygotowane. Dziennikarze zmajdowiali 
cię już w westybulu, w oczekiwaniu oficjaluc- 
go komentarza rządowego. 

Nagle przypomniał sobie Anglik, że ma jesz- 
cze zapytać o coś swego francuskiego kolegę, 
zanim udzieli wywiadu prasie. Podbiegł szybko 
do aparatu i połączył się z francuskim mini- 
strem: 

— A więc podam prasie komunikat rządowy 
w sprawie wspólnej akcji rządów Anglii, Sta: 
nów Zjednoczonych i Francji. Żywię nadzieję, 
że pan wyrazi zgodę, jeśli przedstawię prasie 
ów układ nie jako pakt rządowy, lecz jako ,„gen- 
tleman-agreement"' (układ zawarty między 
gentlemenami). Czy pan zgadza się na to i szy 
postąpi pan tak samo, wobec prasy francus- 
kiej? 

Francuz odpowiada: 

— Zgadzam eię z tym, lecz tak tutaj postą- 
pić nie mogę. Zewnętrzno-politycznk jest 
to istotnie gentlemen agreement, ale we- 
wnętrzno - politycznie wkład gęntlemeń:ki 
tie jest u nas możliwy... 

Anglik wyraża zdziwienic: 

— Dlaczego? 

Francuz odpowiada: 

— Ponieważ u nas nie ma gentlemenów.., 


IL. 

Dopiero w ciągu następnego tygodnia przeko= 
nano się również w Londynie, że Francuz miał 
słuszność: 

— Zewnętrzno-politycznie był to układ gea. 
tlemeński, ale we Francji nie mógł nim być, 
ponieważ brakło — gentlemenów. Z Morgcn- 
tauem w Nowym Jorku i z Chamberlainem w 
Londynie mógł Blum dojść do porozumienia, 
ale nie z — senatorami paryskimi. Poparci?, 
jakie Francja uzyskała od zagranicy, został» 
jej odebrane przez samych Francuzów. 

Przez 6 dni z rzędu przerzucano jak piłkę roz- 
porządzenie o dewaluacji z Senatu do Izby i z 
powrotem. W trakcie tej wędrówki zdawano 89- 
bie całkiem dokładnie sprawę z faktu, że rząd 
Bluma przeprowadzi ustawę o dewaluacji. Wi>- 
dziano również, że ustawa ta jest konieczna 1 
wielokrotnie się do tego przyznawano. Ale te 
same ugrupowania prawicowe, które poprzed- 
nio domagały się dewaluacji, te same osoby, 
które epodziewały się wielkich zysków, — obec- 
nie, kosztem ewej „ojczyzny“ oraz celem zysk?- 
tia sobie drobnych ciułaczy, przybrały pozę 
przeciwników dewaluacji, jak gdyby pré: 
Jekt był wymysłem socjalistów, by zrujnować 
ER O OC) 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria - Atlantic - Świt. Bagatela . Uciccha 

Ważny 7. X, — Wyciąć i przedłożyć do wymiay 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika«, Orzeszkowej 7. 


Ludzie ci przeistoczyli się nagle w bojowni- 
ków o wolność . bronili swych zysków w imie- 
niu „demokracji“. Pełnomocnictw, koniecz- 
nych do pełnego powodzenia, Blumowi — 9d 
mówili. 

„Narodowi“ Francuzi narazili raczej Francję 
na wielkie niebezpieczeństwo — byle nie zre- 
zygnowiać ze swego przywileju łowienia ryb w 
metnej wodzie. 

Nie byli bowiem gentlemenamii. 


HI. 

W ogóle, wszystko co odbywa się obecnie we 
Francji jest bardzo ciekawe i pouczające, jeśli 
chodzi o „narodowe“ zapatrywania wszystkich 
ugrupowań prawicowych. 

Jest bowiem jasną rzeczą: 

—— Dewaluacja była konieczna — już od 5-sia 
lat — ponieważ Francja była droższa od innych 
krajów. Francja winna była znaleźć się w ez% 
rokim łożysku wolnego handlu światowego, ia- 
ko knaj zdolny do konkurencji. 

Ponadto było rzeczą oczywistą: 

=— Wyrównanie poziomu cen jest możliwe jee 
dynie w tym wypadku, jeśli po dewaluacji Frad 
cja nie podniesie swych con, by znów nie były 
wyższe od standartn światowego, 

(Wreszcie było jasną rzeczą: 

— Nie ma żadnego powodu do podniesienia 
ten po dewaluacji. Prócz importowanych towa: 
rów żadne inne produkty nie mogą podrożeć, 

Ale zwykle tak bywa, że jeśli, dla przykładu! 
idzie w górę cena importowanego drzewa, kus- 
cy skłaniają się do podwyższenia cen drzewa 
krajowego. Jeśli zaś kupcy podnoszą ceny, wów. 
czas robotnicy skłaniają cię do strajku, doma- 
gając się dla siebie części zwiększonych zysków 
przedsiębiorcy. Kiedy podwyższa się jednak za- 
robki robotmików drzewnych, wówczas rób?t- 
nicy innych działów produkcji domagają się 
również podwyższenia ich zarobków itd. 

Celem uniknięcia takich wyścigów, które ma- 
gą doprowadzić do dawnej drożyzny, ietnicje 
tylko jedyna możliwość: obniżenie ceł na towa- 
ry zagraniczne, aby faktycznie w nowej wala- 
cie kosztowały tyle, co w starej, i — w odniz- 
sieniu do produktów krajowych — wyposażyć 
rząd w uprawnienia do kontrolowania cen, by 
nie dopuścić do takich wyścigów. 

Francja odpowiedziała Blumowi: 

— Redukcja długów — tak, ale obniżka cen 
— nie. Zakupno towarów po tańszej cenie —— 
tak, natomiast sprzedaż po tańszej cenic — nie! 

Tskich pełnomocnictw Blum nie otrzymał. 


IV, 

Ale to jeszcze nie wszystko. 

Opozycja prawicowa odmówiła Blumowi pew: 
nych uprawnień; lewica zać nałożyla nid 
pewne zobowiązania. Prawica odmówiła 
mu pełnomocnietw. Zaś koalicyjne ugrupowauia 
lewicowe proklamowały zasadę, że jeśli nastąpi 
drożyzna, wówczas na drodze polubownego u: 
kładu podwyższone zostaną zarobki robotnikó w. 

A dzieje się to wtedy, kiedy przeprowadza 


LONDYN, w. październiku. 


M POM. 
NA STRAŻY 
WASZEGO ZDROWIA 


(© oznacza'ODOL -GaFAztG[- JESZCZE -GAGEEO> 
nąlony; jego działanie antyseptyczne zostało 
w wysokim atopniu apotęgowane, Badania 
bakteriologiczne I klinfczne wykazały przewaga 


ODOLU god wz 
bójczych. 


się ogólną podwyżkę wynagrodzeń © 35 prot. 
Dzieje się to w tym czasie, kiedy podwyżka 1a 
mie wszędzie została jeszcze przeprowadzona i 
ma dopiero w przyszłości wywrzeć ewój wpływ. 
na ceny. Dzieje się to więc w chwili, kiedy cs, 
ny musiałyby eię podnieść także bez dewaluacji. 

Uchwala się ustawę, że jeśli w związku m de. 
waluacją ceny jeszcze bardziej wzrosną, 
będzie należało jeszcze bardsiej podwyż. 
zyć zarobki. Uchwala się ustawę, która jest 
właściwie prowokacją, wezwaniem do proda- 
centów o podwyżkę cen i do robotników o dí- 
maganie się wyższych zarobków. Uchwala się 
ustawę, która juź z góry odstrasza przedsiebi?r- 
cę od inwestowania nowych kapitałów po dewa- 
łuacji, ponieważ wzrastać będą zarobki robot. 
ników i tem samem spadać będą zyski. 

Jasnym jest, że perspektywy tego rodzaju nie 
wstrzymnją odpływu złota z Francji, które u- 
cieka za granicę, Jasnym jest, że okoliczność ta 
nie skłania przedsiebiorcy do inicjatywy, I ja- 
snym jest wreszcie, że to nie wpływa na obniżkę 
cen i na zrównanie ich ze standartem świjato- 

A jeśli dodamy do tego, że Kapitał nie uciekł 
7 Framcji jedynie z pobudek gospodarczych. 
lecz również z powodów politycznych, 
wskutek obawy przed wojną, wskutek ogólnej 
niepewności politycznej, jeśli dodamy do teg, 
że jest rzeczą mocno wątpliwą, czy zmniejszą 
się te polityczne obawy — wówczas jeszcze bar- 
dziej maleją szanse na pozytywny wpływ dew!1- 
luacji, na ożywienie gospodarcze we Francji. 


f V. 
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Dewaluacja we Francji jest czynem, który 
wymaga jak największej odwagi. Dokonanie ta- 
kiej rewolucji wśród ludu drobnych ciułazzy 
wymlaga większego bohaterstwa, aniżeli nawet 
uchwalenie „marszu na Rzym”, czy wreszcia 
intrygi przeciw staremu prczydentowi Rzeszy; 
Hindenburgowi. 

Biumowi nie zabrakło odwagi do pójścia tą 


© 


drogą aż do samego końca, aż do ostatniej kon- MARLENA DIETRICH ~ "mie przewyższającym 


słynne „Marokko“ 


sekwencji. 

Natomiast jego oponentom i jego towarzy- 
czom zabrakło odwagi do utraty popularności 
wśród wyborców. 

Hamowali go. Nie pozwolili na konsekwentne 
przeprowadzenie dewaluacji. Nie dając mu z 
jednej sirony uprawnień i środków dyktato=- 
ekich i nakładając nań z drugiej strony trudas 


to spełnienia zobowiązania — wytargowali for- 


raułę, paliatyw, dewaluację kompromisową. 

Ale dewaluacja jest operacją. Operacja zaś 
uic znosi kompromisów. Jeśli w trakcie opeza- 
cji wyjmuje 6ię skalpel z rąk operatora — chory 
nie zostanie wyleczony, a operator zostanie — 
niedoszłym lekarzem. 

Porównanie ludzkie i zrozumiałe. Ale fatalce 
: niebezpieczne tak dla chorego, jak i dla lek1- 
rza. 


Rozdźwieki 
u$ ód przyjaciół 
Kraków, 7 października 

Dwie drobne kronikarskie wiadomości na 
pozór bez większego znaczenia: 1) P. Spaak, 
minister spraw zagranicznych Belgii, opuś- 
cił Genewę. 2) Leon Blum, premier fran- 
cuski, przybył do Genewy. A jednak nie 
jest to rzeczą czystego tylko przypadku. P. 
Spaak mianowicie wyjechał z Genewy wła- 
śnie dlatego, że Leon Blum do Gene- 
wy przybył. 

Nie gniewają się bynajmniej ze sobą ci 
mężowie stanu. Ale w tej chwili wygodnie 
było min. belgijskiemu nie sptokać się ze 
swym francuskim kolegą. Wolał z nim nie 
rozmawiać, rozmowa musiałaby. bowiem do- 
tknąć tematów nieco zbyt. drażliwych. ;. 

Blum rozpoczął w Genewie serię przyja- 
cielskich rozmów na temat przyszłej kon« 
ferencji tzw. „locarneńskiej”. Są one jesz- 
cze nieobowiązujące, o charakterze czysto 
tcwarzyskim, ale zawsze mają na oku cel 
jasno sprecyzowany: doprowadzić do jedne- 
go stołu przedstawicieli pięciu mocarstw, by 
odbudować Locarno, czyli: pokój w Euro- 
rie. A trudności, na jakie napotyka, pocho- 
dzą nie tylko ze strony Włoch, obrażonych 
dopuszczeniem Abisyńczyków do obrad Li- 
gi, nie tylko ze strony Niemiec, które zas- 
trzegły się przeciwko paktowi francusko - 
sowieckiemu, lecz także ze strony — Belgii. 

Ta ostatnia bowiem, tradycyjna „przyja- 
ciółka” Francji, od jakiegoś czasu jest na- 
dąsana i ma Sporo rozrachunków ze swą So- 
juszniczką. 

Powtarza się tu omal dokładnie to samo, 
co zaznaczyło się w stosunkach między Fran 
cją a Polską. Słyszymy te same zarzuty. 17 
lat po traktacie wersalskim drogi tych 
dwóch, zdawałoby się, złączonych ze sobą 
na śmierć i życie narodów, rozchodzą się 
jednak mocno. Belgia czuje się dotknięta, 
urażona w swej dumie narodowej. Francja 
— twierdzi — patrzała na nią zawsze lekko 
z góry, uważała ją tylko za satelitę, które- 
mu wystarczy od czasu do azasu rzucić tyl- 
ko kilka górnolotnycn frazesów o  „nieza- 
chwianej przyjaźni” i nic poza tym. Nie 
troszczono się o Belgię, nie interesowano się 
jej losem, nie popierano jej przemysłu, nie 
dbano o jej gospodarkę. I na skutek tego 
cziębiły się stosunki. Dziś Belgia pod rzą- 
dami ambitnego Van Zeelanda chce grać 
rolę państwa politycznie w pewnej mierze 
samowystarczalnego, które nie powtarza 
wszystkiego za Francją jak za panią matką, 
ale ma swoje interesy i swoje własne drogi. 

I mniejsza o to, Czy istotnie te zarzuty, 
stawiane Francji przez Belgię odpowiadają 
rzeczywistości. Mniejsza też o to, czy głów- 
nym winowajcą jest — jak to bezustannie 
podkreślają francuskie pisma prawicowe — 
ambasador Laroche, który po opuszczeniu 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 października. 


GARY COOPER 
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Wkrótce w kinie „ATLANTIC,, 
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Żydzi, Arabowie, czy -- zwrócić mandat! 


„Daily Ekspress“ przeprowadza plebiscyt wśród czytelników 


Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“ 


Londyn. 6. 9. (C) Popularne pismo lon- 
dyńskie o milionowym nakładzie „Daily 
Express”, rozpisało plebiscyt wśród swych 
czytelników w sprawie kierunku angielskiej 
polityki palestynsziej. Pismo to w dłuższym 
artykule zaznajamia czytelników ze stanem 
prawnym Palestyny oraz z pretensjami, ja- 
kie roszczą sobie zarówno Żydzi jak i Ara- 
bowie. Jakkolwiek wywody te trzymane są 
na ogół w tonie objektywnym, to jednak nie 
dwuznacznie przebija sympatia proarabska 
już w samym wstępie do wspomnianego ar- 
tykułu, w którym jest powiedziane: „Daily 
Express” zaprasza swych czytelników do 
wypowiedzenia się na temat toczącej się dy- 
skusji w sprawie Palestyny, gdzie ludność 
jarabska żąda wstrzymania żydowskiej imi- 
lg ji a żądanie to popiera polityką gwał- 
tu”. i 
Wobec twierdzeń arabskich, że imigracja 


żydowska grozi pozycji Arabów į wobec 
twierdzeń żydowskich, że dzięki pracy Ży- 


Terror arabski zagraża również 


koloniom niemieckim w Palestynie 


Londyn, 6. 10. ŻAT. Korespondent palestyn: 
ski „Daily Telegnaph* donosi, że rosnące na- 
stroje antyeuropejskie wśród łudności arabskiej 
budzą zaniepokojenie w koloniach niemieckich, 
które do tej pory nie ucierpiały na skutek re% 
ruchów. Zatrudnieni od wielu lat w kolonpiązn 
niemieckich "arabscy robotnicy zaczęli śię vt 
pewnego czasu zachowywać krnąbrnie. Kilku 
pośród tych robotników przystąpiło do baud 
terrorystycznych graeujacych w górach, zaś lu. 
ność akolicznych wei arabekich, która dotyza- 
czas utrzymywała przyjazne stosunki z kolon'- 
stami, przybrała obecnie wrogą postawę. Wla- 
dze zmuszone były udzielić koloniom niemi**- 
kim takiej same; ochrony jak i żydowskim. 

Korespondent „Daily Telegraph“ pisze dalzj, 
że ma skutek rosnącej nędzy wśród Arabów 
w okolicach górzystych, należy oczekiwać na: 
e ee e E E E 


Zarząd przymusowy wypłata 
ks. Pszczyńskiemu pobory 
Zarząd przymusowy ladyfundiów i zakładów 
ks. Pszczyńskiego zobowiązał cię wypłaca 
księcia pobory miesięczne w wysokości 20.909 
zł. na utrzymanie, ponadto zaś wypłacił keięci 1 
jednorazowo sunę 50.000 zł. na koszta leczenia. 
Jak słychać, prywatni wierzyciele księcia 
Pszczyńskiego zamierzają przedsięwziąć pewne 
środki prawne przeciwko tej decyzji. 


dów pojemność kraju stała się większa na- 
wet dla Arabów, jest rzeczą konieczną, by 
opinia angielska wypowiedziała się, po któ- 
rej stronie są jej sympatie. 

Stanowisko Wielkiej Brytanii — wywodzi 
w dalszym ciągu „Daily Express” — nie 
jest w tej sprawie jednolite. Jedni uważają, 
że Palestyna stanowi pierwszorzędną bazę 
strategiczną, chroniącą najżywotniejsze inte 
resy Anglii na Wschodzie, drudzy natomiast 
twierdzą, że Palestyna obarczą Anglię zbyt 
wielką odpowiedzialnością wojskową i poli- 
tyczną i że wobec tego należy wyrzec się 
mandatu i oddać go z powrotem do dyspo- 
zycji Ligi Narodów. 
ja, na które odpowiedzieć mają czy” 
telnicy brzmią: 1. Czy moje sympatie są po 
stronie Żydów? 2. Czy moje sympatie są 
po stronie Arabów? 3. Nie wypowiadam się 
ani za Żydami ani za Arabami, lecz sądzę, 
że Wielka Brytania powinna zwrócić Lidze 
Narodów mandat nad Palestyną. 


padów rabunkowych, przy czym zagrożone sy 
na równi osiedla żydowskie i nieżydowskie. 
W rozmowach z kolonistami niemieckimi, £9- 
respondent otrzymał zapewnienie, że zmiana 
w zachowaniu się Arabów nie jest ekutkiun 
samorzutnej decyzji. Koloniści niemieccy za- 
pewniają, że współżyją z Arabami od lat 40 i ni» 
ulega wątpliwości, że bez pomocy zagranicznej 
Arabowie nie stawialiby tak długo oporu. 


baza s 


Znaczny odsetek Żydów 
w nowym wojsku austriackim 


Wiedeń, 6. 10. ŻAT. 1 października nastąpił 
zaciąg 15.000 rekrutów do armii austriackiej ua 
podstawie nowej ustawy o powszechnym ob>- 
wiązku służby wojskowej. Jak informują, Ż 7 
dzi stanowią wśród rekrutów 23 proc, aczkol- 
wiek odsetek ludności żydowskiej jest znacziie 
niższy. Podczas ostatnich badań rekrutów kə- 
misje poborowe uznały 80 proc. powołanych 
do poboru Żydów za zdolnych do służby woj. 
dkowej. 

Ten niezwykle wysoki odsetek świadczy o 
wielkiej sprawności fizycznej młodego pokol». 
nia żydowskiego, tem bardziej, gdy się weźmie 
pod uwagę, że w okresie przedwojennym okol» 
70 proc. poborowych Żydów uznawano za nie- 
zdolnych do służby wojskowej. (Pierwszym re! 
krutem powołanym do wojska na podstawie no. 
wej ustawy austriackiej, był, jak wiadomo, Żyd 
Abeles). 


aaa n aL 


swej placówki dyplomatycznej w Warsza- 
wie przeniósł się do Brukseli. Faktem po- 


zostaje, że symptomy pewnych „kroków 
rozwodowych”, podjętych przez Belgię, s3 


dziś aż nadto widoczne. 

Nie mówimy naturalnie o rexistach p. Le- 
ona Degrella, który prowadzi skrajną anty- 
francuską kampanię i idąc na pasku Hitle- 
ra argumentuje, że niebezpieczeństwem nie 
są Niemcy, ale jedynie i wyłącznie Sowiety, 
z którymi Francją zawarła traktat przyja- 
źni. Ale nawet elementy o wiele bardziej 
umiarkowane nie zapnzestają kampanii prze 
ciwko jednostronnemu  ujmowaniu proble- 
mu bezpieczeństwa Belgii i wiązania go w 
sposób nierozerwalny z bezpieczeństwem 
Francji. Na odbytym ostatnio zjeździe zwią- 
zków katolickich padły nawet słowa tego 
rodzaju, że „wczorajszy nieprzyjaciel Belgii 
może stać się jej jutrzejszą podporą”, przy 
czym słowa te najwyrażniej odnoszą się do 
Niemiec. 

A nawet sam premier Van Zeeland, w 


jednym ze swych ostatnich przemówień, 
wskazał na tendencje ekstremistyczne, prze 
jawiające się na świecie, w jednym kraju 
pod formą rządów krańcowej prawicy, w 
innym pod formą rządów krańcowej lewi- 
cy, we wszystkich jednak pod formą dyk- 
tatury. Tak więc rządy lewicowe we Fran- 
cji nie są dla Van Zeelanda rządami demo- 
kracji, lecz dyktaturą, do której należy się 
ustosunkować negatywnie. 

Wobec takiego stanu nastrojów panują- 
cych w Belgii, współpraca francusko - bel- 
gijska tak nieodzowna dla odbudowy locar- 
neńskiego frontu, współpraca całkowita, 
bezwzględna i szczera, bez uprzedzeń i bez 


ukrytych myśli i celów, staje się rzeczą mo- 


cno problematyczną. Nie znaczy to, by w, 
ostatniej chwili te przeszkody natury ra- 
czej psychicznej, miały zaważyć na szali 
Ale kiedy tyle pozostaje innych olbrzymich 
przeszkód do usunięcia, ta jedna jeszcze, taj 
najmniej spodziewana, bynajmniej nie jest 
bez znaczenia, ÉE. P 
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== WŚRÓD KOMFORTU I... DROBIU 


TEL AWIW, w październiku. 


Na drodze Tel Awiw = Petach Tikwa, za 
kolonią Bnej Brak, leży — otoczony szczerą 
pustynią — Tel Litwiński, Mała oaza masyw- 
nych kamienic wśród szarej masy piasków, i 
zieleni dokolnych pardesów. Kaprys architck- 
tury, czy wytwór żelaznej woli budowniczych 
nowej Erec? Skąd wziął się ten kompleks bie. 
lejących kostek, tu, zdala od tętniącego życiem 
Tel Awiwu, wciśnięty między wsie arabskie i 
koczujące ezczepy fellachów? Jak i kiedy po: 
wstał ten zaczątek nowego miasta, o który:n 
jeszcze pół roku temu chodziły tylko słabe, 1c- 
dwo uchwytne słuchy? Kto tu zamieszkał i w 
jakim celu? | 

Historia Tel Litwiński jest krótka, ale wiele 
mówiąca, Gdy przed laty układano plan budo. 
wy większych osiedli i miaet, w miejscu, w 
którym obecnie znajduje się Tel Litwiński, 
miało powstać na obsąąrąe 1.700 dunamow 
miasto, które pomyślane było jako centrum 
handlowo - gospodarcze dla wszystkich okolicz- 
mych osiedli i kolonij, Miano odciążyć Tel A- 
wiw, a zarazem stworzyć nowy ośrodek, które- 
go rozwój miał być uwarunkowany rozwojem 
okolicznych koionij. Stworzony zosrał sui ge: 
meris plan „piatiletki*, W ramach której mia- 
mo dokonać tego potężnego dzieła. Kryzys g% 
spodarczy ub, mku stanął jednak na przeszko- 
dzie .w wykonaniu tego na szeroką skalę zakr > 
janego przedsięwzięcia, które postanowiono o- 
statecznie zrealizować w czasach bardziej eprzy 
jającej koniunktury gospodarczej. 

Zdawało się, że na tym koniec. Jiszuw ze 
«mutkiem w sercu poddać się musiał przeci- 
wieństwoną losu i uzbroić w cierpliwość. Może 
da się jeszcze coś zrobić. Nie zwykliśmy ulegać 
1 łatwo rezygnować z raz powziętych planów. 
A jednak nie pozostało nic innego, jak czekać 
i prosić Boga o łaskawsze czasy. 

Przypadek okazał się bardziej sprzyjającym, 
Qto zjawia się na widowni bogata spółka braci 
Litwińskich. Energiczni i przedsiębiorczy ci lu- 
dzie postanowili wyprzedzić planowaną” „pia: 
liletkę”, nie czekać na ochotników, lecz budo- 
wać! W miejscu, po które sięga' zachłanna rę: 
ka Arabów, stanąć musi twarda stopa żydows- 
kiego jiszuwu! Niechaj na płastycznej mapie 


w sali bibliotecznej Uniwersytetu Jerozolime- 
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(Korespondencja własna. „Nowego Dziennika”) 


kiego zjawi się nowa szpileczka z wiele mówią: 
cą, małą chorągiewką: tu cięga jiszuw i doiąd 
rozciąga 6ię nasze władztwo! Stąd. się nie ru- 
szymy, uie cofniemy, pójdziemy tylko naprzód, 
kadimah!!! 

W mig wyasfaltowano kilka mea wylo. 
żono chodniki, wybudowano kilkanaście 2 i 
3-piętrowych kamienic i założono piękne, wi- 
szące ogrody. Litwińscy przystąpili do pracj, 
ze swoim włashym planem, z własną, konku- 
rencyjną „piatiletką*, którą poczęli szybko re-| 
alizować, Zanim zdołano się zorientować, że 
oto powstaje nowe, piękne osiedle, już z tego 
zalążka nowego miasta biegły doskonałe kwi- 
eze do Tel Awiwu i Petach Tikwy, a autobus 
z tabliczką „Tel Awiw -— Tel Litwiński“ rozpo- 
czął swój normalny a na slównym kwiszu 
tel-awiwekim. 

Plan braci Litwińskich był dobrze sile. 
ny i dlatego: musiał się udać. Wiedzieli, że za- 
równo wśród stałych mieszkańców Tel Awiwu, 
jak i wśród nowoprzybyłych „olim“ znajdzie s' 3 
znaczny odsetek, żądnych zamieszkania wśród 
komfortu, do jakiego byli przyzwyczajeni ze: 
granicą, a przede wszystkim. zechcą odpocząć 
po trudach dnia z dala od gwaru wielkomiejs 
kiego, wśród ciezy, kwiatów i zapachu parde- 
sów. Gdy tylko stworzony został zalążek przy- 
szłego osiedla, gdy stanęły pierwsze kamienice 
c niesłychanym komforcie, jakiego nie powsty- 
dziłyby się największe metropolie świata, na- 
pływać „poczęły setki zgłoszeń przeważnie nie- 
mieckich imigrantów, Pia pragnęli zamiesz: 
kać w tym „raju na ziemi“ „ Rozchwytano wol- 
ne migrasze i przystąpiono do dalszej budowy 
w szybkim tempie, przewyższającym. tempo bu- 
dowy Tel' Awiwu. I tak stworzono w krótkim 
czasie na piaskach pustyni miniaturę wielkie- 
go miasta, miniaturę, która wkrótce przekszial- 
ci się w kolosa, a która obecnie należy do naj- 
riękniejszych zakątków w.Erec. ' + 

Tel Litwiński nie pozostał - jednak jedynie 
siedliskiem komfortu. Nietylko to .było założe- 
niem planu. Rozwinęła się tu z czasem wazasa 
galaź gospodarstwa domowego: chów drobiu, 
która specjaliści z Niemiec. potrafili postawić 
na iście amerykańskim poziómie. 'Sprowadzo: 
no też z Ameryki inkubatory, które 'przyczyni- 
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ły się de szybkiego rozmnożenia się drobiu. O 
becnie północna część Tel Litwiński jest obs:1- 
lstne królestwo drobiu. W daz- 
ności do stałego polepszenia gatunku, przyczy» 
niono eię już obecnie do rozwoju pierwszorzęu- 
nych okazów, które śmiało stanąć mogą do «uz 
kursu na międzynarodowych wystawach drobiu, 
A w tym pierzastym państwie króluje ich uic- 
podzielny pan i władca, Walter Oppenncimer. 

Pan Oppenheimer, to jedna z najbardziej cha 
rakterystycznych postaci, jakie w tem mieście 
można spotkać. Były kupiec z Dortmundu } 
były działacz epołeczny, zerwał z całym świa- 
tem zewnętrznym, zaszył się w zacisze ewrgo 
domu i poświęcił cały swój czas swoim pierza- 
etym przyjaciołom. A posiada ich ponad dwa 
tysiące sztuk, więc nic dziwnego, że pracuje cu 
rana do późnego wieczora, znajdując zaledwi: 
kilka wolnych chwil, by w swym odludziu wy- 


ra kurnikami. 


słuchać przez radio nowości ze świata. 

— Jesteśmy w stanie — powiada p. Oppen- 
heimer — doprowadzić w krótkim czasie do 1c- 
go, že uwolnimy się raz ma zawsze od importu 
jaj i drobiu ze Syrii. Należy tylko pracę nals- 
zycie zorganizować, włożyć odpowiedni kapi- 
tał, który — nawiasem mówiąc — lepiej się ren 
tuje, niż przy innych lokatach, wreszcie musi 


się wyćwiczyć kadry własnych specjalistów, a 
wkrótce etanowić będziemy poważną konku- 
rencję dla Syrii. Dziś Tel Litwiński wraz z 
„Tnuwą* pokrywają już zapotrzebowanie Tel 
Awiwu, a to jest bardzo dużo. Wkrótce sięgnie 
się po inne rynki zbytu i tak dojdziemy do upra- 
gnionego celu. Cierpliwości i — inkubatorów! 

Ciekawy typ. Przykład zupełnego przewar- 
stwowienia się, jakie tylko w Erec jest możii- 
we. A co najważniejsze, nie powodują tym czło 
wiekiem momenty natury osobisiej, ale dobro 
wyółu, przewarstwowienie nie nastąpiło, jak u 
wielu innych, z musu, w pogoni za chlebem, 
lecz cięć rozwoju rodzimej gospodarki, której 
zaprzedał się całą duszą i ciałem, była powo- 
dcm tej wielkiej metamorfozy. 

Specjalna wzmianka należy się drugiej mar- 
kantnej postaci w tym środowisku, „szochelo. 
wi”, p. Rosenbergowi. Urodzony w Łodzi, prze. 
bywa długie lata w Niemczech, a osiedłiwszy 
«ię obecnie w Tel Litwiński, zajął eię — jak 
eam powiada — „religijnym resortem“, nowe- 
go, budnjącego się miasta. A jest nietylko „6402 
chetem”, w święta i soboty staje się „chaze- 
nem“, a prócz tego naucza młodych i starezy£- 
uę czytania i pisania po hebrajsku. W wolnych 
zaś chwilach wertuje stare foliały”, „białe kru- 
ki”, traktujące o orientalistyce, którą etudio- 
wał na uniwersytetach niemieckich. Ten ,„w4;- 
chet-chazen-rebe-filozof'* jest człowiekiem bar- 
czo oczytanym, inteligentnym i rozmownym i 
cd niego dowiadujemy się o powstaniu małej 
wioski Kfar Ażar na północy od Tel Litwińssi, 
gdzie wezyscy trudnią się chowem drobiu i ja- 
reyn, doprowadziwszy już obecnie do pelnej au- 
mowystarczalności gospodarczej. Zamieszkuj:) 
lam przeważnie „olim“ z Niemiec, którzy czę- 
sto zasięgają rady przyjaciela, p. Oppenheimera 

Zarówno Tel Litwiński, jak i Kfar Ażar są 
co mocy prawie celem strzałów ze strony aran- 
skich terrorystów, którzy chętnieby wypędzili 
rsieszkańców z tego zakątka i zrównali z zıc- 
mią ten, s takim trudem i mozołem wzniesi»- 
ny dobytek. Nie udało im się jednak, i nie uda! 
Nikt me opuścił swego stanowiska. Przybył» 10 
gaffirów, dwóch ang. policjantów i oddział woj 
ska, co zapewnia spokojnym mieszkańcom pel- 
nc bezpieczenstwo. Robotnicy pracują pod o: 
cloną karabinów, cement zaś i cegłę przywozi 
się Z dworca tel-awiwskiego w towarzystwie pə- 
iicyjnego auta pancernego. Ale praca nie usta: 
że ani na chwilę! Strzały nie odstraszą robotni- 
ków! Mogą najwyżej przestraszyć — kury, prze 
chadzejące się powolnym krokiem po grzędach, 
albo spłoszyć kokoszki, wygrzewające awe żół- 
ie, puchowate maleństwa... 

Opuszczamy siedlisko drobiu, Zbliżamy 6i% 
do centrum, a stąd boczną, wyasfaltowaną t- 
liczką do budynku miejscowej szkoły. Na po- 
dwórzu wzorowa czystość i porządek. W hallu 
gmachu szkolnego, pełnym powietrza i słońca, 
wita nas dźwięcznym śmiechem i radosnymi ə- 
krzykami setka dziatwy. Dzieci są zorgamizo- 
wanc w autonomiczną gminę, każdy z członków 
gminy bierze żywy udział w jej obradach. Mło- 
de główki z mozołem trudzą się nad rozwiąza: 
niem poważnych problemów. ich szkoły i całego 
osiedla. Wśród grupy etamszych już chłopców. 
zwraca uwagę emukły, 14-letni młodzieniec, kt! 
ry żywo rozprawia ze ewymi towarzyszami. Jest 
to syn sławnego prawnika, dra Wienera, który 
zaciągnął się w ezeregi gaffirów. Matka, doktór 
filozofii, zajmuje się gospodarstwem, on zać i 
-owarzysze marzą również o wstąpieniu w sze. 
regi gaffirów, gdyż „należy wreszcie ekończyć 
z pustą zabawą”, a wziąć się do jakiegoś rze- 
telnego „rzemiosła... 

W Tel Litwiński niema jeszcze kawiarni. Fun 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 października. 


JEDYNY 


w TYM ROKU FILM 
WASZEJ ULUBIENICY 


FRANCISZKI GAAL 


oraz WASZYCH 
ULUBIEŃCÓW | 


HANSA JARAY'A i SZOKE SZAKALLA „PANNA LILI“ 


2 GODZINY BEZTROSKIEJ ZABAWY. 


ŚRODA, 7 PAŻDZIERNIKA. 


KRAKÓW, (239.5) 6.30 Audycja poranna 7.25 Parę in- 
furmacyj 7.30 Płyty 8 Aud. dla szkół 11.30 Aud. dla szkół 
als dzieci młodszych a) yPogadankę do wodzie4 wygl. 
inż. Ludwik Awin, b) Muzyka, płyty. 11.57 Sygnał cza- 
su, hejnał 12.03 Koncert w wyk. ork. Mandolinistów Sem 
rra vivog pod dyr. Z. Szymborskiego 12.40 Pogadanka Z. 
kunińskiej Co robic z pnączamiłę 12.50 Dziennik po- 
łudniowy 14 Lok. wiad. gosp. 14.05 Płyty — Koncert po- 
pularny muzyki niemieckiej 15 Wiad. gosp. 15.15 Kon- 
cert reklamowy 15.30 Płyty 15.55 Skrzynka opgólnaę w 
oprac. inż. St. Broniewskiego 16.05 Wiadomości bieżące. 
16.10 zyZugadki muzyczneę aud. dla dzieci starsaych w 
CHT. Ady Artzt i T. Seredyńskiego 16.36 Koncert w wyk. 
zesp. Rynasa — Tad. Łuczaj bas. 17 ySpełnienia marze- 
nia o wojskuę, red. Winiewier 17.15 Dalszy ciąg koncer- 
łu zespołu Rynasa 17.50 Pierwszym tramwajem elek- 
trycznym na wystawę krajową w r. 1894' — pog. St. Wa” 
s;lewskiego 18 Pogad. aktualna i wiad. sport. 18.15 Lok. 
wiad. sport. 18.20 Płyty — piosenka idzie w świat. 18.45 
Frogram 18.50 yCo daje rolnikowi organizacja zawodowa< 
yogad. inż. J. Zolla 19 yOpiniaę — obrazek obyczajowy, 
z pow. Józeła Welsseuhofla pt. Żywot i myśli Zygmun- 
taia Podfilipskiego 19.20 Koncert solistów. Wyk. Jul. 
Ieizling - Schoenwetterowa skrz. 1 K. Klein fortepian 
1550 yNeapol, śpiewające miastoę reportaż muzyczny, 
w opr. J. Pietrzyckeigo 20.35 a) rozmowa biura studiów i 
b) dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka — Jak wybudo 
waliśmy naszą szkołęę 21 Koncert Chopinowski w wyk. 
Egona Petri 21.30 Koncert ork. kameralnej 22.15 Kon- 
cert kameralny. Wyk. E. Wojakowski flet, L. Kmitowa 
skrz., Szałeski altówka, Z. Adamska wiolonczela i Br. 
Prokopowicz harfa. 

WARSZAWA (1339.3) 6.30 p. Kraków 15.15 Płyty 15.55 
Skrzynka techniczna — red. Frenkiel 16.10 p. Kraków 
18.26 Koncert reklamowy 18.45 p. Kraków 23 Płyty. 

LWOW (877.4) 6.30 p. Kraków 15.30 Lwowskie wiadomo- 
ści bieżące, 15.35 Płyty 1545 Skrzynka techniczna 15.55 
Płyty 16.1U p. Kraków 18.20 Płyty 18.40 Nie zabijajcie 
zdolności artystycznych u dziecię — Wł. Lam 19 p. Kra- 
ków 19.20 Pieśń ukraińska — koncert w wyk. W. Tysia- 
ku i chówów 20 Inanguracyjna premiera lokalnego te- 
atru Wyobraźni: yUkaranaę — dramat radiowy A. RJ- 
Łickiego, reż. Budzyński 20.30 Płyty 20.35 p. Kraków 33 
Płyty. 

KATOWICE (395.8) 6.30 p. Kraków 18.20 yŚrodowe po- 
gadanki dla rodzicówę 18.35 Płyty 18.45 p. Kraków 19.20 
-Zagłębie Dąbrowskie ma głosę 19.50 Misterium nad 
Odrąx — Wł. Dzięziel 20 Wiązanka śląskich pieśni lu- 
dowych 20.35 p. Kraków. 

ŁÓDŹ (224) 6.30 p. Kraków 15.40 Pogad. łódzkiej Ro- 
dziny Radiowej 15.55 Płyty 16.10 p. Kraków 19.20 Płyty, 
16.45 pW 30-lecie walkę — felieton wygl. G. Timofiejew, 
23 Płyty 20.30 p. Kraków. - 


"WIEDEN (606.8) 17.10 Współczesna muzyka austriacka 
19.35 Otwarcie VII. Międzynarod. Festiwalu Brucknera 
z ck. 40-tej roczn. śmierci 22.20 Na zielonej łączcec — 
operetka ludowa (z płyt) 22.40 Pieśni i arie w wyk. 
Schmidta płyty. 

BRUKSELA (321.9) 21.15 Wielki koncert środowy, utwo 
ry D. Milhauda m. in. pieśni hebrajskie. 

ANGLIA REG. (342.1) 20 Utwory Rameau na klawesyn 
21 Wieczór oper komicznych 23.40 Koncert Chopinowski. 

PRAGA (440.2) 19.20 Tańce i pieśni 20.15 Koncert or- 
kiestrowy 22.15 Aud. esperancka: „Brat Prometeusza", 
sztuka biograficzna i Edisonie. 

LENINGRAD (1224) 18 Eugeniusz Oneginę — opera 
Czajkowskiego. w 

RZYM (420.8) 17.15 Koncert rozrywkowy 20.40 Chian- 
tię — radioscenka z ilustr. muz. 21.15 Koncert ork. 

BUDAPESZT (549.5) 19.15 Recital śpiewaczy 20.20 Mu- 
zyka czterech pór rokuę — koncert ork. budapeszteń- 
sk'ej 22.15 Recital fort. 23 Muzyka cygańska. 


KONCERT MUZYKI FRANCUSKIEJ 

Radiostacja krakowska nadaje dnia 7. X. br. 
o godz. 19.20 koncert kameralny wapólczesnej 
muzyki francuskiej. Kompozycje Debussy'ego, 
B o  m0 
kcje jej epełnia doskonale mały kiosk, w ató- 
rym sprzedaje się bilety do tel-litwińskiego au- 
tobusu. Tu mieści się kuźnia lokałnej „polity: 
ki”, a zarazem „stacja nadawcza i odbiorcza” 
wszelkich aktualnych nowości. Tu komentuje 
się każdy artykuł prasowy, tu wreszcie zapa- 
dają bezapelacyjne wyroki w sprawach polity- 
ki krajowej... 

Z żalem opuszczamy to ciche osiedle. Długo 
jeszcze pozostajemy pod wrażeniem owej p» 
gody i spokoju, jakie udzieliły się nam przy 
zwiedzaniu tego szczęśliwego zakątka, zanim 


ponownie wpadamy w wielkomiejski wir Tel 
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Awiwu. 


Premiera jutro w kinie „WANDA“ f 


Ravela wykonają Julia Pelzing-Schoenwettez zl 
wa-skrz., i znany radiosłuchaczom pianista Ka.! 
rol Klein. 


KRAKOWSKA SKRZYNKA RADIOWA 


czynna hędzie w sezonie ztmowym we środy, 
w godz. 15.55—-16.05. f 

Pierwszą z tych audycji w rozpoczętym ses 
zonie usłyszymy dzieiaj w oprac. iaż. Stanisła: 
wa Broniewskiego. 


PIERWSZYM TRAMWAJEM ELEKTRYCZ. 
NYM NA WYSTAWĘ KRAJOWĄ W R. 1854 
Felieton Stanisława Wasylewskiego. 

Tak się juź z naszą codzienwością zrosły zna- 
komite wynalazki techniczne, które zewsząd 
nas otaczają i ułatwiają nam życie, że nie m» 
żemy sobie wyobrazić życia bez nich. Jak o jas» 
hiniowcach słuchamy o ludziach, którzy dosta: 
wali ataków histerycznego strachu na widok 
maszyny parowej lub samochodu. A przecina 
nie tak to dawae czasy, gdy pierwsze wynalazki 
techniczne poczęły rewolucjonizować nasze ży: 
cie. O tych to „jaskimiowcach* a tak niedaw: 
mych czasach opowie nam przez radio gawę« 
dziarz nad gawedziarze Stanisław Wasylewski 
w odczycie radiowym który z Poznania na fali 
sgólnopolskiej usłyszymy w środę o godz. 
17.50. Opowieść ewą Stanisław Wawylewski zwią 
że ze wspomnieniami wielkiej wystawy krajn-| 
wej lwowskiej z roku 1894, w którym to czasia' 
we Lwowie poraz pierwezy na ulicach pojawił 

się elektryczny tramwaj. 


EGON PETRI GRA W RADIO CHOPINA. 

Polskie Radio organizuje w sezonie bieżącya 
audycje chopinowskie których wykonanie po: 
wierzone będzie po części wielkira gianist nu 
zagranicznym 0 sławie światowej. Pierwszy z 
tych koncertów odbędzis się dziś o godz. 21.00. 
Wystąpi z nim pianista dobrze w Polsce znany 
Egon Petri, cieszący się ogromnym uznaniem 
we wszystkich krajach europejskich i pozaeu: 
ropejskich. Znakomitego artystę który obrał 
Polskę za ewą drugą ojczyznę i mieszka etale w 
Zakopanem, przywitają radiasłuchacze bez wa» 
pienia z prawdziwa radością. 


Do redaktora „Nowego Dziennika” 
Antysemityzm w cyrku 


Jeden z przyjaciół naszego pisma, nie-Żył 
(nazwisko i adres są mam znane), pisze nam: 

Uważając za swój obowiązek tępienie każdego 
przejawu antysemityzmu, pragnę podzielić się 
z Sz. Redakcją ewoimi wrażeniami, jak to w 
cyrku Staniewskich personel obchodzi się z ży« 
dowską publicznością. 

Byłem świadkiem zajścia,które musi wywo, 
lać głęboki nieemak w każdym człowieku kul- 
turalnym, Oto w czasie przedstawienia kontr 
ler w cyrku Staniewekich zwrócił się do cie 
dzącego w pobliżu mnie p. Jakóba Rotbluina, 
żądając w sposób natarczywy i arogancki ok4< 
zania biletu, i, to w chwili kiedy na arenie od 
bywały się produkcje cyrkowe. Kiedy widz za« 
gadnięty o bilet, w uprzejmej formie oświadczył 
kontrolerowi że bilet okaże po zakończeniu au: 
meru w czasie najbliższej przerwy, kontrolas 
obsypał widza takimi epitetami jak: 

; „Procz Żydzie, wynoś się do Palestyny!“ 

Z prawdziwą satysfakcją muszę stwierdzić że 
krakowska publiczność siedząca opodal m. ime 
także oficerowie W. P., obyrzona wybrykiem 
kontrolera, zareagowała z miejsca przeciw ant 
tysemityzmowi kontrolera, który obieżdżająa 
wraz z cyrkiem Staniewskich różne miejacow?« 
ści, spróbował w Krakowie dać upust swoimi 
żydożerczym instynktom. Zapomniał widocznia 
że do cyrku Staniewskich uczęszczają równiez 
Żydzi. Charakterystycznym jest, że dopiero ina 
terwencja posterunkowego P. P. zdołała ps 
wstrzymać „temperament“ kontrolera. A 

Opisane wyżej zajście miało miejsce w dnis 


4 bm. o godz, 21.30. R. K 


PRZEGLĄD PRASY 


(o profesorowie powinni... 


W związku z inauguracją nowego roku aka- 
demickiego zamieszcza tygodnik „Epoka“ ob- 
szerny artykuł prof. Zygmunta Szynianowskie- 


go, znanego ze zdecydowanych wystąpień prze: 


ciw ekscesom antyżydowskim na wszechnicach. 
Szan. autor w artykule, zatytułowanym „dnty- 
semityzm młodzieży” omawia zeszłoroczne eks» 
cesy na unitcersytetach, przy czym  wytyka 
brak energii przy ich tłumieniu, pisząc: 
Niestety, dotychczas stereotypowo sto- 
suje się tylko jeden środek — zawiesze” 
nie wykładów i wydawanie odezw, wzy- 
wających do spokoju. Kary indywidualne 
zdarzają się wyjątkowo i są zdumiewająco 
łagodne. Z dziwnym uporem traktuje się 
na zimno przygotowane awantury, jako 
żywiołowe wybuchy lub dziecinne igraszki. 
Próby demaskowania sprawców odznacza 
ją się zdumiewającym niedołęstwem. 


Dłuższy ustęp artykułu poświęcony jest t., 


cw. problemowi ławek, który autor słusznie u- 
waża xa zamach na honor mniejszości żydow» 
skiej i za objaw nienormalny: 

Profesorowie, którzy w rozsadzaniu stu- 
dentów podłng wyznań widzieli środek u- 
spokojenia umysłów, zawiedli się erodze. 
Wbrew ich nadziejom napastnicy się roz- 
zuchwąjlili. Świadczy o tym bojkot już nie 
studentów, lecz profesorów, którzy pu- 
blicznie potępili zarządzenie o ławkach. 
lak się przedstawia jeden wariant rozumo- 
wania niedoszłych pacyfikatorów, oparty 
na dobrych chęciach. 

Istnieje jednak i wariant drugi. 

Jest publiczną tajemnicą, że część pro- 
fesorów solidaryzuje się po cichu ze etu- 
dentami endekami, uważa Żydów za aka- 
demików Il-iej klasy. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności awantury wybuchają przede 
wszystkim na wykładach takich profeso- 
rów. Gdy przed kilku laty studentka, wy- 
rzucona z audytorium, zwróciła się o 
obronę do profesora, siedzącego na kate- 
drze, ten ostatni obłudnie rozłożył ręce i 
poradził jej, żeby eama wyszła. Profeso- 
rowie tego typu z reguly nie poznają na- 
pastników. Według nich, Żydzi prowoku- 
ją Polaków już samą swą obecnością i cał- 
kowicie zzaługują na to, aby im na każdym 
kroku dawać odczuwać niżezość. 

Jakiż jest ogólny bilans sytuacji, która 
wytworzyla w uniwersytecie atmosferę 
niebywale ciężką. Uniwersytet nie może 
być terenem zasadniczej rozprawy z anty- 
semityzmem. Walkę z nim toczą etronnic- 
twa polityczne socjaliści, komuniści, różne 
ugrupowania demokratyczne. Jest ona 
ciężka, ałe musi się skończyć zwycięstwem 
sprawiedliwości społecznej. W uniwereyte- 
cie ostatecznym celem polityki endeckiej 
jest cafkowite usunięcie Żydów i wyelimi- 
nowanie ich z zawodów, do których przy- 
gotowuje wykształcenie akademickie. Tak 
samo traktowana jest sprawa profesorów 
Zydów. Barbarzyństwo endeckie, mie o- 
szczędza, idąc śladem hitlerowców ani na- 
uki, ani zasługi, ani sędziwego wiekn. Zda- 
wałoby się, że tępota i wandalizm niemiec 
ki imponuje naszym endekom. 

Z tymi objawami zdziczenia, gwałtem 
fizycznym, z przemocą moralną, terrory- 
zującą wszystko, co przywykliśmy cenić w 
życiu kulturalnym, muszą walczyć ci, któ- 
rzy 4 obowiązku i stanowiska swego stoją 
na straży kultury. Profesorowie powinni 
nieść wysoko sztandar godności nauki, po- 
winni odważnie i szczerze podać rękę mło- 
dzieży, która chce pokoju na terenie aka- 
demickim, powinni potępić tych, którzy 
wprowadzają walkę z kolegami i postępo- 
waniem swojem piamią honor przybytku 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 października. 


To nie wydatek, 


Mylą 


to jest oszczędność. 


Bardzo wielu ludzi, kupując los loteryjny, uważa opłatę za los jako wydatek. 
się ci wszyscy, którzy tak sądzą. Wydatek zł. 10.—(1|4), nawet zi. 40,— 
(4|4) na kupno losu w znanej ze szczęścia kolekturze J. Wolanow jest tylka 
oszczędnością, która często wraca z wielokrotną nadwyżką. 


Zbliża się ciągnie |-szej klasy, śpieszcie więc po losy do Wołanowa, gdyż, jak 


powszechnie wiadomo, „Wolanow wzbogaca". 


kowska 154. Zamówienia zamiejscowe 
P. K. 0. 18814 


Chrzanów, 6. 10. (N). Miasto Chrzanów 
wstrząśniete zostało zuchwałym mordem rabua. 
kowym, dokonanym w nocy z poniedziałku na 
wtorek na tutejszym kupcu żydowskim. Ofiarą 
napadu padły również żona i córka zamordowa- 
nego. 

Około godziny 11.30 w nocy wracał ze skle- 
pu swego do mieszkania przy ul. Sienkiewicza 
kupiec Lipman Schenker w towarzystwie żoay 
Małki i 16-letniej córki Jachwety. Schenker 
miał w ręku teczkę, zawierającą gotówkę z 
dziennego utargu, oraz księgi handlowe i we- 
ksle. 

W chwili, gdy Schenkerowie znaleźli się ə- 
podal bramy swego domu na ul. Sieakiewicza, 
podeszli do nich trzej osobnicy, żądając 

wydania pieniędzy. 
Schenker momentalnie ukryl pod plaszcz 
teczkę i odpowiedział napastnikom, że nie m» 
pieniędzy. Wówczas bandyci przystąpili do zre- 
widowania Schenkerów, którzy wszczęli alarm. 
W tym momencie 


a » 

Niewykonanie planu budowlanego 
LJ LJ + . 

w Biro-Bidżanie 

Moskwa, 6. 10 Z.A.T. Na posiedzeniu prezy» 
dium „Komzetu” rozważano Ostatnio, co Zosi: 
ło już dokonane celem realizacji wielkich za- 
dań zawartych w uchwale „Cik'a” z 27-go sierp 
nia w sprawie Biro-Bidżanu. Jak się okaza!u, 
zaden z komisariatów ludowych uie wykona 
dyrektyw, w szczególności dotyczy to komisa- 
riatu rolnictwa, który obarczono najważn:-j- 


TO i OWO 
Oiciec zamiast syna 


| W żadnym kraju na świecie poczucie o- 
,bowiązku nie jest tak głęboko wkorzenione, 
jak w Japonii. 

W jednym z gimnazjów męskich w Tokio, 
„w szóstej klasie, zjawił się pewnego dnia 
starszy, szpakowaty pan, zajął miejsce w 
ławce i ścigany zdumionymi  spojrzeniami 
całej klasy czekał spokojnie na zjawienie się 
‘nauczyciela. Wtedy dopiero wstał i wytłu- 
|maczył o co chodzi: syn jego, uczeń tejże 
‘klasy, zachorował, leży w łóżku i nie będzie 
mógł przychodzić do szkoły przez pewien 
czas. Aby nie powstała stąd przerwa w na- 
uce, on, ojciec, zdecydował się chodzić sam 
'do szkoły, słuchać wykładów i po powrocie 
do damu powtórzyć chłopcu treść lekcji. 

Nauczyciel był mocno zdziwiony tą pro- 
„pozycją, również i uczniowie, których nowy 
„kolega” okazał się emerytowanym generał 
majorem armii japońskiej. Po krótkim na- 


wiedzy. Krzykliwej demagogii obałamuco- 
nej młodzieży i prasy endeckiej powinni 
przeciwstawić własną odwagę cywilną. 


Zapamiętajcie adres: Kolektura Lot. Państw. J. Woianow, Warszawa, Marszał. 


załatwia się odwrotną pocztą Konta 


Zuchwały mord rabunkowy 
na ulicy Chrzanowa 


Kupiec żydowski zamordowany, 


córka jego walczy ze śmiercią 


bandyci zasypali swe ofiary gradem po- 
cisków rewolwerowych, 
których skutki były fatalne. Wezyscy troje od 
nieśli rany, a Schenker odniósł ciężką ranę p? 
strzałową w głowę, w następstwie której 


skonał w parę chwil po przeniesieniu 
do domu. 
Mordercy wyrwali teczkę z ręki konającego 
Schenkera, po czym umknęli, znikając w ciem 
nościach nocy. 2 4 
Zaalarmowani strzałami mieszkańcy sąsie'l 
nich domów zajęli się ofiarami mapadu, przewo« 
ząc ranne kobiety do ezpitala. Stan 16-letniej 
Jachwety jest beznadziejny. Matka jej odnio sla 
ranę postrzałową w brzuch. , 
Potworna zbrodnia, dokonana w mieście po: 
wiatowym, zelektryzowała władze bezpieczeń. 
stwa, które wszczęły energiczny pościg za mors ` 
dercami. Władze spodziewają się rychłego m: 
jęcia sprawców zuchwałej zbrodni, pod której 
wrażeniem znajduje się dziś cała ludność miasża 
i powiatu. „Dł, 


eżym zadaniem: tworzenie, nowych kolchozo 4 
i wzmocnienia dawnych. 

Ze słów wiceprezesa Komzelu Borysa Troc. 
kiego wynika, że zamiast przewidzianych w pla« 
nie 900 domów buduje się dopiero 136, z czega 
ukończono zaledwie 12. Taki stan akcji budo» 
wlanej zagraża całej akcji przesiedleńczej. U. 
chwalono watychmiast powiadomić komisarzy, 
ludowych o stanie rzeczy i zwołać w najbli* 
szym czasie naradę celem przyspieszenia wyka 
nania dyrektyw rządowych. 


Doe oO E z o 


myśle nauczyciel zgodził się na przyjęcia 
56-letniego „ucznia? w poazet swoich szós: 
taków. 

Rozumie się, że fakt ten nie pozostał ta- 
jemnicą i wiadomość o nim wyszła poza mu: 
ry szkolne. W Tokio opowiadano sobie dużo 
o sumiennym. i tkliwym ojcu, jeden zaś 3 
wielkich dzienników  tokijskich wysłał da 
generała - ucznia reportera, który w toku 
interviewu uzyskał wyjaśnienie pobudek, 
które skłoniły generała do niecodziennego na 
wet jak na Japonię postępku. „Pierwszy 
mój syn — mówił generał — umarł w wieku 
6-ciu lat. Drugi chłopiec jest moim jedye 
nym potomkiem. Ja sam jestem dzisiaj sta« 
rym już człowiekiem, i moim najważnieje 
szym zadaniem jest oto wychowanie tega 
chłopca tak, aby stał się on dobrym i poży« 
tecznym obywatelem.  Dlaczegożbym nie 
miał zastąpić go w szkole, gdy tego wyma» 
gają okoliczności? Gdy mogę w ten sposób 
przysłużyć się i szkole i dziecku? Sądzę, że 
każdy ojciec, który przyjmuje właściwia 
swoje obowiązki wobec ojczyzmy i dziecka, 
postąpić winien tak samo”, | 
f Opinia generała przyjęta została entuzu 
jastycznie przez prasę japońską. W Tokia 
pasowano go na bohatera obowiązku. 
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Łódź notuje wzrost transakcyj 


Łódź, w październiku. 

Po korzystnym przebiegu transakcyj sierpnio 
wych koniunkiura na rynku włókienniczym Ło- 
dzi we wrześniu kształtowała się naogół nie- 
jednolicie. Istniały z jednej strony czynniki ze 
wszechmiar dodatmie, związane z ogólną akty- 
wizacją gospodarczą w Polsce i pogłębia jącym 
się wzrostem konsumcji na wsi. Z drugiej stro- 
ny również i brak zapasów towarowych w prze: 
myśle i hurtowym handlu włókienniczym wy: 
datnie sprzyjał utrzymywaniu się ogólnie opty- 
mistycznych nastrojów i przewidywań korzyst- 
nego przebiegu sezonu jesienno-zimowego. Pro- 
dukcja przemysłu zarówno wielkiego jak i śred 
niego wykazała zwiększenie. Przygotowania d> 
sezonu rozwinęły się w szerokim zakresie o ty- 
łe, o ile pozwalała na to sytuacja surowcowa. 
Na tym odcinku lokalne zakłócenia i pertu-- 
bacje hamowały częściowo aktywność przemy- 
słu zwłaszcza przetwórczego. Przemysł ten bo- 
wiem we wrześniu ponownie zaczął odczuwać 
niezupełnie dostateczną podaż półfabrykaiów, 
co, oczywista, musiało wpłynąć na zwyżką cza 
i ogólnie mocną tendencję. 

Również i na odcinku eksportowym sytuacja 
przemysłu przetwórczego odbiła się zupełnie 
wyraźnie w postaci zmniejszenia aktywności 
wywozowej w niektórych branżach i niektó- 
rych artykułach. Dotyczyło to np. przemysiu 
dzianego, produkcji stożków i niektórych arty- 
kułów konfekcyjno - bieliźnianych. Wreszci3 
nie można pominąć dość silnej redukcji zap» 
trzebpwania ze strony odbiorców gdański:h 
wskutek obniżenia się stopy życiowej ludno$:i 
Wolnego Miasta, jak i wzmożonego przywozu 
artykułów włókienniczych pochodzenie nie- 
mieckiego. Faworyzowanie wyrobów niemiec- 
kich branży włókienniczo - konfekcyjnej umo- 
żliwione zostało dzięki specjalnej polityce pr>- 
ferencyjnej gdańskich organizacyj gospodar: 
czych. 

Na rynku pieniężnym Łodzi sytuacja w okre- 
sie września kształtowała się pomyślnie i pły.1- 
ność gotówkowa nie pozostawiała zbyt wiele 
do życzenia, o czym świadczył zupełnie spokoj: 
ny przebieg ultima miesiąca, zbiegającego o'g 
tym razem z ultimera 3-go kwartału. W kołach 
włókienniczych wypowiadane były natomiast 
zastrzeżenia w odniesieniu do koniecznoś: 
zwiększenia przydziałów surowca. 

Ogólna poprawa gospodarcza w Polsce po: 
ciągnęła za sobą wzrost spożycia wyrobów włó: 
kienniczych, zwłaszcza na terenie wsi. Zwięk 
szona produkcja wymaga więc automatycznie 


zwiększenie ilości surowca, jakim włókienn'c: 
two będzie mogło dysponować w okresie sez©: 
mu jesienno - zimowego. Sztuczne kurczenie 
podaży surowca musiałoby bowiem spowodo: 
wać, silą rzeczy, zwyżkową tendencję cen mi 
rynku krajowym, powodując wzrost kosztów 
produkcji i podrożenie gotowych wyrobów 
włókienniczych. To zjawisko mogłoby się nie- 
zbyt korzystnie odbić na konsumcji wyrobów 
włókienniczych i spowodować spadek obrotów”. 
Stanowisko przemysłu naogół jednak znajduje 
zrozumienie w sferach rządowych, które dązą 
do zapewnienia przemysłowi włókienniczemu 
niezbędnych ilości surowca. 

Rozmiary transakcyj sprzedażnych w okresi: 
września we wszystkich branżach kształtowały 
się dość korzystnie. W branży tkanin bawełnia: 
nych  sprzedaże obejmowały pierwsze parti: 
towarów sezonowych, których ceny kształtu;ą 
się na poziomie 10—15 proc. wyższym aniżel. 
w r. ub. Analogiczne przedstawiała się sytuacja 
w dziale tkanin wełnianych, gdzie zapotrzeb v 
wanie na damskie towary czesaukowe było bar- 
dzo znaczne przy cenach podwyższonych o o- 
koło 10 proc. 

Warunki pokrycia uległy na rynku włókien- 
niczym zaostrzeniu w postaci wydatnie zwięx- 
szonego udziału gotówki i skracanych termi- 
nów wekslowych. Odbiorcy prowincjonalni na 
trafili w związku z tym na pewne trudności w 
realizowaniu transakcyj, które jednak rozwija- 
ły się korzystnie. Na podkreślenie zasługuje o: 
gólnie mocna tendencja cen półfabrykatów i 
to zarówno jeżeli chodzi © przędzę bawelnia- 
ną, jak i czesankową, Trudności w zaopatry- 
waiu się w przędzę odczuwa cały przemysł prze- 
twórczy, który w niektórych działach redukuje 
częściowo produkcję, zwłaszcza dla potrzeb 
ekeportu. 

W ostatnim tygodniu września w związku z 
dewałuacją franka francuskiego i szwajcarekie 
go oraz guldena, we wiókiennictwie zaobser. 
wować się dały oznaki zaniepokojenia, wywe- 
lane dezorientację, co do ukształtowania się 
przyszłych stosunków pomiędzy Łodzią, a jej 
zagranicznymi dostawcami surowców i odbior 
cami gotowych wyrobów. Niewątpliwie włókien 
nictwo poniesie z tego tytułu pewne straty, kie 
re jednak częściowo moga być ekompensowane 
korzyściami w postaci tańszych surowców, im- 
portowanych z zagranicy. Dlatego też należy 
przypuszczać, że chwilowe perturbacje nie od. 
biją się ujemnie na przebiegu sezonu jesienao : 
zimowego, który dotychczas zapowiadał się ze 
wszechmiar korzystnie. Obserter. 


Orzecznictwo w sprawach socjalnych 


KIEDY CZŁONEK ZARZĄDU SPÓŁKI AKC. 
PODLEGA OBOWIĄZKOWI UBEZPIECZEŃ 

Trzech członków zarządu Towarzystwa Br". 
warów Favr. Drożdży Spirytusowych „B“. Spół 
ki Akcyjnej wniosło w r. 1934 pozew przeciwko 
Ubczpieczalni Społecznej w Równem do Sądu 
Ukręgowego, w którym żądali uchylenia orze- 
czenia Ubezpieczalui w dniu 1 maja 1934 r., 
poddającego ich obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby. (Tu wypada zaznaczyć, że 
obecnie od orzeczeń ubezpieczalni służy śro- 
dek odwoławczy do urzędu wojewódzkiego, a 
nie do sadów powszechnych), 

Sąd Okręgowy uchylił orzeczenie Ubezpieczal 
ni na tej podstawie, że obowiązki i prawo do 
wynagrodzenia członka zarządu spółki akcyj 
nej pochodzącego z wyboru są przywiązane ao 
„ego mandatu i nie wynikają ze stosunku służ- 


bowego lub ze stosunku pracy, które są podsia- 
wą istnienia obowiązku ubezpieczenia. 

Sąd Apelacyjny wyrok Sądu Okręgowego za- 
twierdził, iecz Sąd Najwyższy ma skutek skarg! 
kasacyjnej Ubezpieczalni wyrok Sądu Apelacyj- 
nego uchylił, wypowiadając zarazem następują 
cy pogląd prawny: i 

Sam fakt zajmowania slanowiska członka za- 
rządu spółki akcyjnej z wyboru nie przesądza 
jeszcze możliwości zawiązania stosunku pracy 
najemnej lub stosunku służbowego pomiędzy 
tym członkiem zarządu a spółką, bowiem moż- 
ność powstania takiego stosunku pomiędzy 
członkiem zarządu spółki akcyjnej a spółką 
przewiduje wyraźnie przepis art. 80 prawa o 
spółkach akcyjnych z dn. 22 marca 1928 r., v- 
beenie zaś art. 368 kodeksu handlowego z 
$ 1934. 


Wobec tego zaś, że Sądy Okręgowy i Apel1: 
cyjny tej kwestii nie wyjaśniły, opierając się ua 
samym fakcie, iż powodowie byli członkami 
zarządu z wyboru, Sąd Najwyższy wyrok sądu 
Apelacyjnego uchylił przekazując sprawę tein1 
Sądowi do ponownego rozpoznania. 


POZBAWIENIE ZASIŁKU BEZROBOCIA Z 
POWODU GOSPODARCZEGO USAMODZIEL: 
NIENIA SIĘ 

Z.U.P.U. przyznał Abramowi S. zasiłek z po: 
wodu braku pracy, gdy ten utracił zajęcie bn: 
chaltera w Banku Ludowym w M., jednak póź- 
ciej zasiłek ten cofnął, bowiem otrzymał wiad- 
mość, że Abram S. jest członkiem zarządu i j>i 
nym z założycieli Spółdzielczej Kasy Udziałow: 
ców w M., a przeto, że nie pozostaje bez pracy 
wobec gospodarczego usamodzielnienia się i 21e 
poszukiwania pracy. 

Od decyzji tej Abram S. odwołał się do U- 
izędu Wojewódzkiego, a gdy Urząd Wojewódz- 
ki zatwierdził decyzję ZUPU, wniósł Abram 
S. skargę do Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego. 

N.T.A. wyrokiem z dnia 24 lutego 1936 r. L. 
Ref. 774/33 uchylił wydaną w tej sprawie dezy- 
zję Urzędu Wojewódzkiego, przy czym równo: 
cześnie wypowiedział następujący pogląd praw- 
ny: 

x. Gospodarcze ueamodzielnienie się istnieje 
wówczas, gdy ma raiejsce praca zarobkowa ea 
anodzielna t. j. gdy ubezpieczony wykonywa 
ją dla zarobku na własny rachunek i ryzyko. 
udział zaś w zarządzie spółdzielni nie jest pracą 
na własny rachunek i ryzyko. 

2. Zajęcie nie zarobkowe nie stanowi powo 1 
do pozbawienia ubezpieczonego prawa do świad 
czeń na wypadek braku pracy, a takim właśne 
zajęciem może być zatrudnienie w charakterz? 
członka zarządu spółdzielni, zwłaszcza jeże! 
jest ono bezpłatne. 


ODSZKODOWANIE W RAZIE NIEUBEZPIE. 
CZENIA PRACOWNIKA 


W orzeczeniu z dnia 28 lutego 1936 r..L. C. 
I. 2298/35 Sąd Najwyższy wypowiedział nastę. 
puiący pogląd prawny: 

Pracodawca, . który nie zgłosił pracownik: 
umysłowego do ubezpieczenia, a następnie, gdy 
pracownik sam dokonał zgłoszenia, nie uiścił 
należnych składek, nie może zasłaniać się prze- 
ciwko żądaniu o odszkodowanie zarzutem wi- 
my pracownika, polegającej na zgłoszeniu się o 
zasiłek do Z.U.P.U. dopiero po naetąpieniu 
przedawnienia półrocznego z art. 56 rozporzą: 
dzenia Prez. Rzplitej o ubezpieczeniu pracow. 
ników umysłowych, pracownik howiem m> 
mógł utracić z powodu przedawnienia prawa 
do świadczeń z powodu braku pracy, jeśli tez» 
prawa z winy pracodawcy w ogóle nie posiad il. 


Ułatwienia w zwrocie nadpłat 
podatkowych 


Na kontach płatników w księgach bierczy:h 
urzędów skarbowych niejednokrotnie powstają 
nadpłaty w podatkach, 

Likwidowanie tych nadplat w drodze ich 
zwracania w gotówce zainteresowanym była ło 
niedawna połączone z utrudnieniami, wynika- 
jącymi z obowiązujących dotąd przepisów pro. 
ceduralnych, w wielu wypadkach niezbędne by- 
ło uzyskanie zgody wyższej instancji, t. j. fzbj 
Skarbowej. f 

W ostatnich dniach: opublikowany został okól 
nik Ministerstwa Skarbu, w którym Minister- 
stwo zezwala, w drodze wyjątku od zasady wy: 
rażonej w odpowiednich przepisach, na dok?. 
nywanie wypłat z tytułu zwrotu nadpłat w go- 
tówce, bezpośrednio zainteresowanym w kaeiz 
urzędu skarbowego, bądź w drodze przelewu 
tych sum na ich konta czekowe w PKO. 

To zarządzenie Ministerstwa Skarbu, spełnia- 


|| | ||. | 


jąc dezyderaty szerokich warstw społeczeństwa, 


zaliczyć można do rzędu zapoczątkowany”h 
przez Ministerstwo Skarbu posunięć, zmierza- 


jących drogą nowelizacji przepisów do usuwa» 
nia istniejących rozdźwięków między urzędem 
ekarbowym a płatnikiem. 


Dewaluacja guldena holenderskie- 
go a eksport polski 


Eksporterzy polscy są zaniepokojeni spal. 


kiem guldena holenderskiego. W szczególnośsi 


eksporterzy drzewni zostali faktem tym zask+- 
czeni i stoją obecnie w obliczu dużych etrat, 
skoro się zważy, że ostatnio wywóz drewna tar- 
tego do Holandii znacznie się wzmógł. 

Konsternacja, jaka zapanowała wśród eksport 

terów, jest tym większa, że dowiedziano się o 
negatywnym stanowisku importerów holendert 
kich odnośnie do bonifikaty powstałej różni:7 
kursowej. Mianowicie niderłandzki związ:k 
drzewny podiął natychmiast po opublikowaniu 
dewaluacji florena holenderskiego uchwałę nie- 
udzielania dostawcom żadnych bonifikat z ty 
tułu ceny, a nadto postanowiono zestawić list; 
tych dostawców, którzy z powodu devgialuacj; 
nie wywiążą się z dostaw, Lista ta miałaby być 
rozeslana do wszystkich holenderskich kupców. 
Stanowieko swoje motywuje związek okolicz- 
nością, że konsumenci holenderscy cen nie pod 
wyższą, a zatem strata musiałaby pójść na cię: 
żar kupców. 
. Z tych względów ze strony odbiorców holen- 
derekich czynione są sugestie, by polscy eke. 
porterzy nie anulowali kontraktów, gdyż nara 
żają cię na niebezpieczeństwo, iż przy później. 
szych dostawach nie będą brani w rachubę, a 
nadto towar może być zatrzymany, jako odez- 
kodowanie za niedotrzymanie umowy. 

W każdym razie eytuacja wymaga wyjaśnie- 
nia, gdyż dostawa drewna po dotychczasowych 
cemach w zdewaluowanej walucie może nara- 
zić szereg placówek na dotkliwe straty, na ra' 
zie — jak słychać — dostawy aż do wyjaśni; 
nia sytuacji są wstrzymywane, zwłaszcza, ie 
dostawcami są w znacznej mierze przedsiębior- 
etwa mniejsze, które nie są w stanie ponosi? 
35-procentowej różnicy kursowej guldena. 


0 zniesienie świadectw 
akcyzowych dla fabryk wódek 


Na ostatnim posiedzeniu międzyizbowej k^ 
mieji skarbowej zajął Związek izb przem.-handl. 
stanowisko do wniosku Centralnego Związku 
Fzbrykantów Wódek Gat. i Likierów, w spza- 
wie reformy świadectw akcyzowych. Związek 
izb wypowiedział się w pierwszej linii za znie- 
sieniem wogóle instytucji świadectw akcyz'” 
wych dla fabryk wódek, które mogłyby dia 
zrównoważenia ubytku dochodowego ekarba 


państwa dopłacać do ceny spirytusu odpowied- ` 


ni równoważnik. Gdyby ta teza nie mogła zna- 
leźć uwzgłędnienia, zaleca związek izb alter- 
nalywne przyjęcie wniosku Centralnego Związ: 
hu Fabr. Wódek Gat. i Likierów, przewidu- 
jącego obniżenie świadectw akcyzowych dla 
mniejszych i średnich fabryk, z 2.500 zł. da 
1.500 zł, podczas gdy większe miałyby uści? 
progresywną dopłatę, zależną od ilości przero- 
bionego spirytusu. 


Reorganizacja przywozu 
od 1 listopada b. r. 


Prace „nad reorganizacją systemu wydawan'2 
zezwoleń przywozu wkroczyły ostatnio w sti- 
lium decydujące. 

Według informacyj ze 
tstalony został termin 1 
w którym Izby Przemysłowo-Handlowe przejmą 
od Centralnej Komisji Przywozowej przemit- 
pa a na Komitet Importowy, funkcje wy- 
awania zezwoleń na terenach ólnyz! 
Alec dłzbowych. poszczególnych 


Ważne orzeczenie dotyczące 
ubezpieczenia A 


„Już nieraz pisaliśmy o trudnościach, na ja- 
kie natrafia przeprowadzenie obowiązku ubec- 
pieczeniowego wobec właścicieli zakładów cha. 


źródeł miarodajnych. 
listopada jako okres, 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 października, 
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Z przygotowań do Mfal 
Bicur u-Bitachon 


Po imponującym Zjeździe Palestyńskim 
w Krakowie, w którym wwięło udział kilka- 
set delegatów z różnych miejscowości zach. 
Małopolski į Śląska, ruszyła praca dla Bi- 
cur u-Bitachon o duży krok naprzód. Re- 
sonans potężnej manifestacji krakowskiej i 
uchwalonych na zjeździe rezolucyj, ożywił 
działalność licznych komitetów M. B. B. i 
zagrzał nowe zastępy obywateli do współ- 
pracy. Dotąd powstało na terenie naszej 
dzielnicy z górą 40 komitetów lokalnych, 
a kilkanaście jest w stadium organizacji i 
niebawem ukonstytuuje się w myśl instru- 
kcji z centrali. Także akcja przygotowaw- 
cza młodzieży syjońskiej postępuje żywo 
naprzód, obejmując coraz szersze kręgi zor- 
ganizowanej i niezorganizowanej młodzieży 
żydowskiej. W dniach najbliższych roześle 
centrala już utworzonym komitetom szcze- 
gółowe instrukcje, dotyczące pracy zbiótko- 
wej, oraz materiał propagandowy i zbiórko- 
Wy. 

Nadto przygotowała centrala odezwę do 
społeczeństwa żydowskiego naszej dzielnicy, 
podpisaną przez wszystkie większe gminy 
żydowskie, liczne organizacje gospodarcze i 
zawodowe, oraz wszystkie propalestyńskie 
organizacje żydowskie zach. Małopolski i 
Śląska. Komitetom, które dotąd nie zgłosiły 
składu swego prezydium, wzgl. które do- 
piero w ostatnich dniach ukonstytuowały 
się, zwraca się uwagę na konieczność bez- 


| 
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zwłocznego zawiadomienia o tym centrali 
Mifal Bicur u-Bitachon w Krakowie, ul 
Librowszczyzna 6, m. 2. 


—— 


Propaganda L. 0. P: P. wśród 
społeczeństwa żydowskiego 


Społeczeństwo Żydowskie w Krakowie wzię- 


-ło bardzo żywy udział w XIII Tygodniu Lotni- 


czym. Staraniem Koła LOPP. dla VII i VIII 
Dzielnicy odbyły się odczyty propagandowe w 
pastępujących stowarzyszeniach na temat „Lu 
dność cywilna a obrona przeciwlotnicza“, 

Dnia 29. 9. w Stowarzyszeniu „Solidarność" 
Bneh Brith wykładał p. Dr. Ignacy Schenker. 

Dnia 29. 9. w Stowarzyszeniu Kupców Ży: 
dowskich, wykładał p. inż. Fryderyk Freund- 
lich. 

Dnia 30. 9. w Klubie Syjonistycznym prele- 
gentem był p. prof. M. Braun. 

Dnia 3. 10. w lokalu Zjednoczenia Kobiet 
Zydowskich „Wizo* prelegentem był p. inż. 
Fryderyk Freundlich. 

Dnia 3. 10. w Związku Zydów uczestników 
walk o niepodległość Poleki wykładał p. inż. 
Akiwa Buchner. 


„WESÓŁ I SZCZĘŚLIWY”... Na wesołości $ fantazj! 
uigdy krakowiakowi nie gbywalo, po a do zupełnego 
s<częścia to przydałoby mu się aktualnie... trochę wie- 
cej gotówki. Ale i na ten brak jest rada. Wystarczy bo” 
wiem zajść do krakowskiej kolektury A. Woiańska., 
przy Rynku Gł. pod 43 wybrać sohie los według upodo- 
bania, poczekać mało wiele do jednego lub drugiego 
ciągnienia i wygrać jakąś większą wygraną (jest ich 
rrzecież tylol) Ta właśnie kolektura A, Wolańska tyle 
juź rozdała pieniędzy z wygranych ma loterii (nie in- 
nego przecież nie robi!), że po pewnym czasie każdemu 
grającemu coś większego się okrol... 318k 


RADOŚĆ ŻYCIA. — Słynny Uniwersytet Plękności „Ce- 


| üb" w Paryżu, przeprowadził specjalne studia nad mo- 


żliwością stworzenia kosmetyków, ściśle dostosowanych 
do niezliczonej ilości rodzajów skóry ludzkłej i powo- 
łał do Życia szereg Instytutów Kosmetycznych, gdzie 
wybitne siły fachowe służą poradą ł pomocą wszyst- 
bim kobietom dbającym o swą urodę. 

Uwaga: Kuponów na bezpłatną poradę należy żądać 
w swej stałej perfumerii lub drogerii. 219k 


CHOROBY KOBIECE. Twórcy klasycznych podręczni- 
ków, omawiających choroby kobiece, podnoszą korzyst- 
ne działanie naturalnej wody gorzkiej „FRANCISZRA- 
JOZEFA", także w zakresie swej praktyki. Zal. przez lek. 


łupniczych, zatrudniających po kilku, czy na. | Z GIEŁDY 


wet kilkunastu pracowników, pracujących dla 
kilku przedsiębiorców i biorących nawet zainó- 
wienia do wykonania bezpośrednio od koneu- 
mentów. Zdarzyło się nawet kilkakrotnie, że 
ubezpieczalnie, wzgl. dawne kasy chorych za- 
kwalifikowały majstrów rzemieślniczych za cha- 
łupników, podlegających obowiązkowi uhezpie: 
czeniowemu. Ostatnio rzuca na to zagadnienie 
ciekawe światło orzeczenie Sądu Najwyżezeg”? 
z dnia 8 stycznia 1936 r. L. C. I. 1683/35, która 
przyznaje słuszność przedsiębiorcy, twierdzące- 
mu, że dani chałupnicy ubezpieczeniu nie pod- 
legają, skoro nie byli związani z powodem stn- 
szmkiem robotniczym, lub służbowym, a posia- 
dali wlasny wareztat i pracowali dla kilku przed 
siębiorstw. 


Ubezpieczenie osób zatrudnionych 
jako robotnicy i pracownicy 
umysłowi 


W związku z szeregiem wątpliwości, wyja‘ 
wié należy, że w razie gdy ten sam pracownik 
zatrudniony jest jednocześnie u dwóch lub wię: 
cej pracodawców, przyczem u jednego w cha: 
rakterze robotnika, u drugiego zaś jako pracow 
nik umysłowy — wówczas pracodawcy obowią- 
zami są uiszczać składki zarówno z tytułu u- 
bezpieczenia tego pracownika jako robotnika, 
jak i pracownika umysłowego, zależnie od cha- 
rakteru pracy w danym przedsiębiorstwie, 


GIELDA WARSZAWSKA 

Wsrszawa, 6. 10. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank Pol- 
aki 106—105—106. 

'Tendencja mocniejsza. 

Papiery procentowe: 3 proc. prem. poż. iuwesltycyjna 
I em. 68.25 II em. 64 3 proc. prem. poż. inwest. seryjna 
l em. 77 II em. 78 konwersyjna 52 dolarowa 738 dolarów- 
ka 47.50 stabilizacyjna 50 setki 35, 

Listy zastawne Banku Uospodutstwa Krajowego oraz 
Banku Rolnes:o bez zmiany. 

Dewizy: Belgia 89.25 Holandia 281 Londyn 26.03 Nowy 
Jork czek 5.311/8 Nowy Jork tol. 5.813/8 Paryż 24.78 
Sztokholm 134.20 Szwajcaria 121.90. 

Tendencją niejednolita. 


POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA 
Poznań, 6. 10. Ceny Orientacyjne Żyto 17.85 — 17.60 
Owies 1514 —1534 mąki żytnie wszystkie gatunki minus 
25 gr. Reszta bez zmian. Ogólne usposcbieuie spokojne. 
GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych, 6. 10. Dewizy: Paryż 20.3744 Londyn 21351, 
Nowy Jork 4.3514 Bruksela 73.15 Amsterdam 228 Berlin 
175 Sztokholm 110.225 Oslo 107.60 Kopenhaga 95.45 Prara 
34417, 
2 
Teudencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Jondynie Ł» 15 w Paryżu Fr. fr. 1500 w Zurychu Dol. 
56.50. 
'Tendencja mocna. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 6. 10. Kursy zamknięcia Dillonowska 59.75 
B.abilizacyjna 70.25 Dolarowa 58 Warszawska 50 Śląska 50. 
Tendencja <wyżkowa. 


LONDYŃSKA GIELDA METALI 
Londyn. 6. 10. Notowania w 7a za tonnę. Oynk 18 13/16 
termin 141/8 Cyna 202%44—% termin 19914—2/4 Banka 
20434 Straita 205 34 Ołów 183/16 termin 181/16 Miedź 
= termin 39 7/8—15/16 Elektrolit 441/—14 Zlo- 
a 141,7 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 października. 
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TYLKO TAKIE 
GWIAZDY 


FR ANCISŻK A GAAL moziy stworzyć takie arcydzieło, 
HANS JARAY 
SZÓKE SZAKALL 


PREMIERA JUTRO W KINIE „WAND A“ m PANNA LILI; 


jak komedia muzyezna 


Bohater narodowy Rumunii 
przeciw antysemityzmowi 


Bukareszt. 6. 10. (ŻAT) Na zgromadze- 
niu partii ludowej w Kiszyniowie marszałek 
Averescu, rumuński bohater narodowy z 
czasów wojny światowej w bardzo ostrej 
iormie potępił działalność antysemickiej par 
tii w Rumunii, a szczególnie gwałtownie wy- 
stąpił przeciwko modnemu obecnie utożsa- 
mianiu judaizmu z komunizmem. Marszałek 
Averescu domaga się respektowania praw 
Zydów na równi z prawami wszystkich oby- 
wateli. Ze względu na wielką popularność, 


jaką marszałek cieszy się w masach rumuń- 
skich, mowa jego wzbudziła powszechne za- 
interesowanie. 

W Satu Mare odbył się kongres rumuńs- 
kiej partii włościańskiej, na którym wicepre 
zes dr Lupu oświadczył, że stronnictwa an- 
tysemickie otrzymują sutą zapłatę za akcję, 
którą prowadzą na terenie Rumunii. Akcja 
ta zmierza do oddania Rumunii w ręce naro- 
dowych socjalistów niemieckich. Na kong- 
res przybyło 40000 chłopów z całej Rumunii 


Prowokacja „czarnych koszul” w Anglii 


Po niedzielnej demonstracji faszysiów w Londynie 


Londyn. 6. 10. (ŻAT) Cała prasa angiels- 
ka w Lendynie zgodnie podkreśla, że tylko 
z powodu tego, że policja w ostatniej chwili 
dopiero zdecydowała się na wydanie zakazu 
obchodu faszystowskiego uniknięto wielkiej 
tragedii, gdyż w przeciwnym razie policja 
nie potrafiłaby zapanować nad sytuacją. 

„Daily Herald” natomiast atakuje ostro 
ministra Simona, że bagatelizował ostrzeże- 
nia i dopiero w ostatniej chwili wydał zakaz 


wano. Czarne koszule wyraźnie prowokowa- 
ły i nie wolno było dopuścić do odbycia po- 
chodu. 

„Times” zaznaczają, że organizowanie po- 
chodu było wyraźnym zamiarem prowokacji 
i żąda, aby cała sprawa rozpatrzona została 
przez parlament. 

„News Chronicle” pisze, że swoboda sło- 
wa bynajmniej nie oznacza swobody zakłó- 
cenia ładu i porządku i zarzuca ministrowi 


odbycia pochodu dzięki czemu kilka osób| Simonowi zbyt łagodne traktowanie faszys- 
odniosło rany, a kilkadziesiąt osób areszto- | tów. 


Wybory zarządu gminy żyd. 
w Warszawie 


Warszawa, 6. 10. ŻAT. Dnia 5 bm. odbyło się 
w Warszawie pod przewodnictwem p. Hindesa 
posiedzenie komisji wyborczej gminy żydow: 
skiej. Na posiedzeniu tym uchwalono, że wybo- 
ry zarządu gminy odbędą się 15 bm., a listy po- 
winny być składane do dnia 13 bm. Łączenie lt 
jest dopuszczalne. 


Strajk włoski w gminie 
warszawskiej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6. 10. (L) Wczoraj rozpoczął się 
w gminie warszawskiej włoski strajk wszystkich 
urzędników, nauczycieli i funkcjonariuszy gmi- 
ny. Urzędnicy przybyli jak zwykle do pracy, 
ale interesentów ani bieżących spraw nie za- 
łatwiali. Na interwencję radnych bundowskićh, 
którzy oświadczyli prezesowi Mazurowi, że po- 
dejrzewają go o specjalne doprowadzenie do 
strajku „aby utrudnić prace przyszłej gminie, 
prezes Mazur wyraził gotowość wypłacenia u- 
rzędnikom pensji świątecznej oraz części zale- 
głości za sierpień. W związku z tym odbędzie 
się zebranie urzędników dla ustalenia warun- 
ków, na jakich praca zostanie ponownie pod- 
jęta. Jak się okazuje, cały dług wobec funkcjo- 
nariuszy gminy wynosi 550.000 zł. 


Zarządzenie sprzeczne 
z Konstytucją 
Warszawa, 6. 10. (L) Gmina żydowska w Czę. 


stlochowie zaalarmowała wczoraj centralę drob- 
nych kupców w Warszawie, że magistrat mia- 
sta Krzepice pod Częstochową postanowił zmie 
nić dzień targowy ze środy na sobotę. Wobec 
tego, że cel powyższego zarządzenia jest zupeł- 
nie zrozumiały, uda się delegacja centrali 
związku drobnych kupców do p. ministra spraw 
wewnętrznych z interwcncją, w czasie której 
zostanie wskazane, że zarządzenie to jest 
sprzeczne z Konstytucją gwarantującą wszyst- 
kim obywatelom wolność zarownyw.sia. 


Napad chul:sganów i -- obraza 
narodu polskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6. 10. (L). Przed Sądem Okręgv- 
wym w Warszawie stanął dziś krakowianin Fry. 
deryk Pollak, oskarżony o znieważenie narod 1 
polskiego. W lecie bieżącego roku spacerował 
Pollak w towarzystwie znajomej w Alejach U- 
jazdowskich. W pewnym momencie napadła mi 
niego grupa chuliganów, którzy brutalnie ua. 
pastowali jego znajomą. Młodzieniec bronił cię 
i w końcu udało mu się przepędzić chuliganów. 
Po chwili chuliganie wrócili w towarzystwie 
policjanta, który aresztował Pollaka jako oskar: 
żonego o wołanie „polskie bydło. 

W sądzie Pollak kategorycznie zaprzeczy!, 
jako by miał użyć zarzucanych mu słów, oświa:l- 
czając, że jako oficer rezerwy i patriota ai> 
mógłby nigdy w życiu wypowiedzieć podobnych 
słów. Z powodu zeznań Świadków, Pollak zə- 
stal skazany na 6 miesięcy więzienia. 


Przez niedbalstwo spowodowała 
LĄ bd p o . 
śmierć żołnierza 
(Telefonem ud naszego korespondenta). 

Warszawa, 6. 10. (L). Prokuratura prowadzi 
śledztwo przeciw pielęgniarce szpitala wojsko- 
wego na Mvkotowie Wandzie Ostackiej, oskar- 
żonej o spowodowanie przez nicdbałstwo śmie: 
ci żołnierza Szmula Zołno, któremu zamiast 
jednego litra roztworu soli fizjologicznej, wla- 
ła do jelit po operacji litr kwasu borowege, 
wskutek czego Żołno zmarł. 


Echa sprawy prof. Meiznera 


Warszawa, 6. 10. (Sin). Po rocznej przerwie 
4 końcem października zbierze się specjalny 
sąd dyscyplinarny Izby Lekarskiej, który, roz: 
patrzy sprawę prof. Meiznera w związku z pro- 
cesem sądowym, jaki był wytoczony profesora: 
wi Meiznerowi po mieudałej operacji na śp. 
Drabiku. Sąd Okręgowy w Warszawie uniewin- 
nił profesora Meiznera, jednak w motywach 
wyroku zaznaczył, że sprawa fatalnej operacji 
powinna zainteresować korporacje lekarskie. 


Ku czci Straussa 


Suren 


Waszyngton. 6. 10. (ŻAT) Z powodu zgoż 
nu byłego ambasadora Stanów  Zjedn 
nych w Paryżu, Straussa, sekretarz dla spr. 
zagr. Hull wygłosił mowę żałobną, w której 
zaznączył, że naród amerykański nie będzie 
miał tak prędko tak zdolnego reprezentanta 
zagranicznego, jakim był zmarły ambąagadon 
Strauss. 


Wpływ dewalnacji 
waluty włoskiej 


Warszawa, 6. 10. (Sin). Koła gospodarcza 
wyrażają przekonanie, że dewaluacja liry wie. 
skiej może niekorzystnie wpłynąć na stosunki 
handlowe polsko-włoskie. Zwłuszcza ckspoct| 
węgla z Polski do Włoch, przed którym po pod" 
pisaniu umowy handlowej otworzyły się duża 
możliwości na rynku włoskim ucierpi wskutzki 
dewaluacji liry. Niekorzystna sytuacja w eks., 
ponvie polskiego węgla do Włoch nie poprawi 
się także wskutek potanienia pomarańczy i man 
darynek włoskich, których import można bylo 
uznać za zbędny. i 


W obrone bytu — po wprowa- 
dzeniu ustawy o uboju | 


Warszawa, 6. 10. (L) Pod przewodnictwem, 
adwokata Zundelewicza odbyła się narada: 
przedstawicieli cechu rzemieślników mięsnych | 
wraz z przedstawie elami handlarzy drobiu. 
Narada miała na celu utworzenie jednolitego | 
frontu dla zorganizowania wspólnej akcji w 
obronie zagrożonych egzystencyj w związku 
z wprowadzeniem w życic przepisów do usta”; 
wy o uboju rytualnym. Postanowiono, że plan 
akcji zostanie opracowany na ogólnym plenar- 
nym zjeździe przedstawicieli rzemieślników, 
mięsnych i handlarzy drobiu, które zosta- 
nie zwołane na początek przyszłego miesiąca. 


Znowu napad rabunkowy 
na kupca żydowskiego 
Warszawa, 6. 10. (L). We wsi Płudy pod War- 


szawą dokonano zuchwałego napadu rabunXo- 
wego na mieszkańca żydowskiego Efroima É>- 
rzeniowskiego. Bandyci wtargnęli do mieszku- 
nia Korzeniowskiego po oderwaniu okiennic i 
„ażądali pieniędzy. Korzeniowski udawał, żs 
sięga do kieszeni po pieniądze, ale błyskawicz- 
nym ruchem dobyl rewolweru i począł ostrzeti- 
wać się. W rezultacie strzelaniny dwaj bandy: 
ci zostali zranieni a sam Korzeniowski trafiony 
kulą, został postrzelony przez bandytów. Ran- 
nego kupca w stanie ciężkim przewieziono d3 
szpitala w Warszawie. Bandyci zbiegli. 


Proces hitlerowców śląskich 


przed sądem apelacyjnym 


Katowice, 6. 10. (K) Jak się dowiadujemy, w 
dniu 19 bm. przed sadem apelacyjnym w Ka- 
towicach rozpocznie się sprawa odwoławcza 96 
skazanych w głośnym proces'e irrendentystycz: 
nym przeciwko Józefowi Zającowi i towarzy” 
szom. Jak wiadomo, na 119 oskarżonych 96 
zostało skazanych na kary od półtora roku do 
10 lat więzienia. Przeciwko temu wyrokowi 
wszyscy wnieśli apelację. Jak się dalej dowia- 
dujemy, bezpośrednio po tym procesie rozpo- 
cznie się nowa rozprawa przeciwko 74 oskar: 
żonym o przynależność do bojówek NSDAB. 
„Die schwarze Hand", „Die schwarze Schaar“ 
it. p. 


Zabójca skazany na 7 lat 
więzienia 

Chorzów, 6. 10, (K) Przed sądem okręgo” 
wym w Chorzowie toczyła się w dniu dzisiej: , 
szym rozprawa przeciwko Jerzemu Kubinko: 
wi, oskarżonemu o zabójstwo. Kubinek w czer- 
wcu br, spotkał na ulicy Stanisiawa Piątka, od 
którego zażądał papierosa. Gdy Piątek nie u- 
czynił żądaniu za dość, wydobył rewolwer i cel 
nym wystrzałem położył go trupem na miej- 
scu. W wyniku rozprawy sąd skazał Kubinka 
ua 7 lat więzienia. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 


Aresztowania Arabów pod zarzutem 
aktów terrorystycznych 


, Jerozolima, 6. 10. (ŻAT) W ciągu dnia dzi 
siejszego w różnych częściach kraju aresz- 
towamo 36 Arabów pod zarzutem aktów ter- 
rorystycznych, w tej liczbie 15 za podpale- 
nie rurociągów naltowych. 

W Nazarecie i Gazie rzucono bomby. — 
kody naogół nieznaczne. 

Władze zawiesiły na 5 dni popularne pis- 


Sz 


Premier Gómbós pogodził się 
przed śmiercią z opozycją 


Budapeszt, 6. 10. PAT. Obecnie po zgonie 
tremiera Gómbisa wyszło na jaw, że przed wy: 
jazdem do sanatorium do Niemiec zaprosił on 
do siebie dawnego najbliższego swego przyia- 
ciela, a ostatnio zdecydowanego wroga politycz- 
nego, przywódcę partii drobnych rolników. 
Weckkhardta, z którym się pogodził, ustalajur. 
wspólnie z nim szczegóły akcji, poprzedzającej 
reformę ordynacji wyborczej. 


Budapeszt, 6. 10. PAT. Pierwsze oznaki cho- 
roby premiera Gómbósa w postaci piasku ner- 
kowego ukazały się już 18 lat temu. Ciągłe po 
Sarezanie się stanu zdrowia spowodowało fakt, 
że Gómbós nigdy nie chciał stosować się de 
przepisów lekarzy. W marcu r. b., po powrou2 
z Rzymu, choroba przybrała katastrofalne roz. 
Miary, co zmusiło premiera do odbycia kitko- 
tygodniowej kuracji w sanatorium nad Balato- 
nem. O ciężkim stanie premiera wszyscy na)- 
gół już wiedzieli, jednakże ze względu na wpływ 
jaki prawdziwe wiadomości mogły mieć na je 
go zdrowie, prasa przedstawiała chorobę jiko 
uleczalną i napomykała o spodziewanym powz?- 
cie premiera do urzędowania. Podkreślić nale- 
ży baa zachowanie się przywódców. apo- 
zycji, którzy podezas choroby, Górgbósą zhprzę: 
stali ataków na rząd. Pat uła ri ES 
zdrowia GÖmbösa stał się bardzo poważny i o- 
kazało się już jasno, że o powrocie do zdrowia 
mowy być nie może. Wtedy konsylium leka"- 
skie orzekło o konieczności leczenia sanatoryj- 
nego, celem zupełnego izolowania premiera, 
którego zainteresowanie się sprawami państw?- 
wymi było, mimo choroby, b. duże i zdecydn- 
wało o wyborze sanatorium zagranicznego. W 
ostatnich dniach przed śmiercią, premier Gm- 
bós postanowił przed 15 b. m. przybyć do Bu- 


7 października, 


mo hebrajskie „Hadaszt Achronot”. Jak 
przypuszczają, zawieszenie nastąpiło na sku 
tek artykułu wstępnego, który w ostry spo- 
sób krytykował politykę rządu brytyjskiego 
a w szczególności określił ostatnie kroki ja- 
ko komedię wojskową wskazując że akcja 
wojskowa zmierza raczej do wzmocnienia 
aadszarpniętego prestiżu arabskiego. 


dapesziu, do czego wobec uporu premiera czy- 
nione już były przygotowania. Od niedzieli wiz. 
czorem, kiedy wystąpiła uremia i nerki odm>- 
wily posłuszeństwa, premier Gómbós był uiv- 
przytomny aż do zgonu. Minister oświaty H> 
man i przewodniczący izby posłów Sztranyav- 
sky oraz dzieci premiera, którzy wczoraj wy- 
jechali do chorego, nie zastali go, już przy ży- 
CIU. 

Budapeszt. 6. 10. PAT. Uroczystości po- 
grzebowe w Monachium rozpoczną się jutro 
o godz. 4 pop. przy zastosowaniu honorów 
wojskowych. Po uroczystościach trumna pre 
miera zostanie umieszczona w pociągu spec- 
jalnym, który wyruszy wieczorem o godz, 
22.30 i przybędzie do Budapesztu w czwar- 
tek o godz. 11. 30 przed południem. Na gra- 
nicy oczekiwać będą przybycia pociągu 
wszyscy członkowie rządu. Z dworca trum- 
na zostanie natychmiast przewieziona i zło- 
żona w sali kopułowej parlamentu. Uroczy- 
slości pogrzebowe w Budapeszcie rozpoczną 
się w sobotę o godz. 10-ej rano. 

Budapeszt. 6. 10. PAT. Śmierć premiera 
Gómhósa przypadła-na dzień, w którym Wę- 
gry obchodzą żałobę.po. J3yptzywódcach Wer 
gierskich walk wolnościowych, * straconych 
6 paździermika 1849 r. Na wszystkich budyn 
kach miasta wywieszone są flagi żałobne. 
Frzedstawienia w teatrach i kinach zostały 
na znak żałoby zawieszone. Dzienniki wie- 
czorne ukazały się w żałobnych obwódkach, 
przynosząc obszerne opisy choroby oraz ży- 
ciorys zmarłego premiera. 

Budapeszt. 6. 10. PAT. Regent Horthy 
przyjął dziś na dłuższej audiencji b. premie- 
ra hr. Juliusza Karolyi. 


O ZZO EZIO m a Z w O A O O aa AD 


Warszawa, 6. 10. (Sin). Wczoraj o godzinie 10 
ana w, domu na Placu Opolskim nr. 2 w War- 
wydarzyła się tragiczna katastrofa, któ” 

ta pochłonęła 6 ofiar ludzkich. Dom przy pi. 
Opolskim jest murowany i nie posiada instala- 
CA gazowej. W dniu wczorajszym lokatorzy, z1j- 
mujący dwa parterowe mieszkania skarżyli się 
na silne bóle głowy. Zawezwano lekarza, który 
k przypuszczając, że to jest zatrucie gazem, 
om. bardziej, że w domu tym instalacji gaz9- 
wej nie ma, nie przywiązywał do tego faktu 
Ikiego znaczenia. Dzisiaj rano sasiedzi chci- 

£ się dowiedzieć, jaki jest stan zdrowia loka: 
STOW parterowego mieszkania, zastukali da 
>on, nie otrzymali jednak żadnej odpowied. 
Daepokojeni o los lokatorów zawezwali po- 
Ję i po wyważeniu drzwi stwierdzono z prze- 


nie żyje i że padli ofiarą zatrucia gazem. W 
mieszkaniu tym znajdowały eię cztery osoby, 
a to młode małżeństwo Kowalewscy, ich 5-0 > 
letnia dziewczynka i siostra Kowalewskieżn, 
która przyjechała z prowincji na studia. Na- 
tychmiast wyważono drzwi do drugiego mi>- 
szkania Kozielskich, ale i tu stwierdzono, ze 
oboje małżonkowie nie żyją. Natychmiast za: 
alarmowano władze sądowo-śledcze i inspekto- 
ra gazowego, który stwierdził, że zatruwie na: 
stąpiło wskutek pęknięcia rury gazowej w piw- 
nicy i wydobywający się gaz dostał się do par- 
terowych mieszkań i spowodował śmierć 6 0800. 
Nadmienić należy, że przed kilkoma łaty zda- 
rzył się analogiczny wypadek w Warszawie i 
wtedy liczba ofiar wynosiła 5 osób. Ofiary tra: 
gicznego wypadku przewieziono do prosekto- 


reżeniem, że nikt z mieszkańców tego lokala | rium. 


ben. Borah odmawia poparcia 


donowi 
Nowy York. 6. 10. PAT. Popularny w Sta 


Stanów Zjedn. gubernatorowi Landonowi i 
oświadczył, że nie będzie brał czynnego U- 
działb w kampanii wyborczej. 

Według „New York Post”, głównym tego 


moch Zjednoczonych senator Borah cofnął | działu w kampanii wyborczej. 
poparcie kandydatowi na prezydenta Ína rzecz parytetu złota. 


13, 


he qm o 
Í Bip. rab. Dr. Efraim Carlebach Ì 


Jerozolima. 6. 10. (ŻAT) Wczoraj zmar 
tu rabin dr Efraim Carlebach, piastujący 
do niedawna stanowisko rabina w Lipsku. 

Błp. rabin dr Efraim Carlebach, jeden 2 
najwybitniejszych rabinów niemieckich po- 
chodził ze znanej rodziny rabinackiej. Od 30 
lat piastował dr Efraim Carlebach urząd ra- 
b.na gminy ortodoksyjnej w Lipsku, rozwi- 
jając rozległą działalność społeczną i kultu- 
ralną. Znaną była jeszcze w latach przedwo- 
jennych bezustanna jego walka w sprawie 
uboju rytualnego. Liczne prace apologetycz 
ne i interwencje szczególnie na terenie Sak- 
sonii zyskały mu rozgłos i chlubną kartę w 
dziejach walki z atakami na religię żydow- 
ską. Bł. p. rab. dr Efraim Carlebach był twór 
cą, założycielem i kierownikiem pierwszej 
szkoły żydowskiej w Lipsku, prowadzonej w 
duchu religijnym. Przed rokiem opuścił dr 
Efraim Carlebach Lipsk i udał się do Pales- 
tyny, gdzie zamieszkał w Ramat Gan. I tu 
rozpoczął działalność kulturalną w specjal- 
nie utworzonej szkole. Choroba i tragiczne 
przeżycia ostatnich lat (śmierć najmłodsze- 
go syna) przecięły pasmo życia zasłużonego 
działacza. Zgon jego wywołał w Palestynie 
powszechny żal. 

Cześć Jego pamięci! 

k 


* 
* 


Bł. p. rabin dr Efraim Carlebach ostero 
cił m. in. syna dra Ezriela Carlebacha, na- 
szego współpracownika, któremu wyrażamy 
serdeczne współczucie, 

EEE WEENWE WE W RE EE | REG IĘ WE EE.) 


Zakończenie sensacyjnego | 
procesu lekarzy przemyskiej 


Ubezpieczalni 
PRZEMYSL, w październiku. 

W sądzie okręgowym w Przemyślu zakończył 
się głośny, od blisko roku trwający wzajemny 
proces karny o zniesławienie pomiędzy naczel 
nym lekarzem tamtejszej ubezpieczalni drem 
Freundlchem a byłym lekarzem tej instytu- 
cji drem Swiątnickim. 

Jak wiadomo, była ta sprawa cpilogicm kam 
pani prasowej, prowadzonej na łamach tygod- 
nika endeckiego „Ziemia Przemyska“ przeciw- 
ko drowi Freundlichowi. lnkryminowane ar- 
tykuły zawierały mnóstwo zarzutów pod adrc- 
sem dra F., a w szczególności zarzut rzckome- 
go użycia protekcji przy uzyskaniu posady na- 
czelnego lekarza, braku kwalifikacyj, krzyw- 
dzenia Polaków itp. Przy pomocy niczwykłe- 
go triku wszed: pokrzywdzony dr. Freundlich 
w posiadanie niewątpliwego dowodu autorstwa 
tych anonimowych artykułów. Mianowicie 
przy pomocy jednej z urzędniczek ubczpieczu|- 
ui wydobyto z drukarni manuskrypty wspom- 
nianych artykułów, które wedle opinii znaw- 
ców pochodzą z ręki dra Swiątnickiego. Ten 
ostatni zmienił wobec tego taktykę obrony i 
przyznając się do autorstwa tych artykułów. 
usiłował przeprowadzić dowód prawdy na pod 
niesione tamże zarzuty. Równocześnie wniósł 
dr. Swiątnicki wzajemną skargę przeciwko dr. 
Freundl.chowi o zniesławienie treścią druku. 
czując się dotknięty pewnym zwrotem pod je- 
go adresem w oświadczeniu dra Freundlicha. 
Następne rozprawy toczyły się w atmosferze 
niezwykłego zaognienia umysłów stron, tak, 
że omal nie doszło do rękoczynów i sędzia dze 
Rzeszutko nałożył na obydwu lekarzy karę po- 
rządkową za naruszenie powagi Sądu. 

Wreszcie na ostatniej rozprawie znalazła 
swój epilog ta sensacyjna sprawa, budząca nio- 
zwykle zainteresowanie w tutejszym świecie lex 
karskim. Dr. Swiątnicki złożył deklarację, tre* 
ścią której odwołał wszystkie zarzuty, wysunięj 
te pod adresem dra Freundlicha, zobowiązał 
się ogłosić deklarację w „Ziemi P rzemyskiej"ą 
zwrócić drowi Freundlichowi koszty procesu 
i zapłacić pewną nawiązkę za wyrządzoną mu 
'krzywdę moralną. 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 7 paździeraika. 


Ostra krytyka rządu palestyńskiego 


na kom 


IS 


ji Ligi Narodów 


0 nadzwyczajne posiedzenie Komisji Mandatowej 


Genewa. 6. 10. PAT. W toku dzisiejszej 
cyskusji nad sprawą mandatów, jako pierw- 
szy przemawiał delegat Norwegii p. Lange, 
który poruszył 

sprawę ostatnich zaburzeń w Syrii i 
Palestynie, wyrażając żal, że zaburze 
nia te, jeżeli chodzi o Palestynę, jesz- 
cze nie ustały. P. Lange dał również 
wyraz zdziwieniu, że państwo manda 
towe nie zdołało jeszcze wyrobić so- 
bie opinii co do istotnych powodów 
tych zaburzeń. Mówca zaznaczył, że 
komisja mandatowa nie będzie w sta- 


nie zbadać tej sprawy, nawet po upły 
wie roku, licząc od daty rozpoczęcia 
zaburzeń. Dlatego też powstaje kwe- 
stia, czy rada Ligi Narodów zechce 
zwołać nadzwyczajne posiedzenie Ko- 
misji Mandatowej. Ponadto p. Lange 
omówił traktat, jaki zostanie zawar- 
ty między Francją i Syrią, celem znie 
sienia mandatu syryjskiego ji wprowa 
dzenia Syrii do Ligi Narodów, jako 
pańtswa niepodległego. P. Lange pod 
kreślił, iż podobny traktat ma bjć za 
warty niebawem z Libanem. 


Rząd polski śledzi ze szczególną sympatią 


rozwój Zydowskiej 


Siedziby Narodowej 


Mowa min. Komarnickiego 


Następnie zabrał głos przedstawiciel Pol- 
ski min. Komarnicki, wygłaszając następu- 
Jące przemówienie: 

Liczne oświadczenia, składane przez dele- 
gację polską w toku dorocznych dyskusji na 
6-ej komisji Zgromadzenia na temat działal- 
ności Komisji Mandatowej Ligi Narodów — 
świadczą 

o żywym zainteresowaniu rządu pols- 
kiego swobodnym rozwojem  Żydows- 
kiej Siedziby Narodowej w Palestynie, 

To niezmienne stanowisko mego rządu — 
raówił p. Komarnicki — określone jest 2-ma 
czynnikami, posiadającymi życiowe i istotne 
znaczenie dla mego kraju. Pierwszym z nich 
jest przeludnienie Polski i wywołana konie- 
czność emigracji dla mas żydowskich, które 
ze względu na swą strukturę ekonomiczną, 
z trudem mogą dcstosować się do społecznej 
ewolucji, odbywającej się w Polsce współcze 
snej. Zagadnienie to nie istnieje w analogicz 
nej postaci w Europie Centralnej lub zacho- 
dniej, a opinia Zachodu wie o tym zagadnie- 
niu bardzo mało, albo wcale. Z drugiej stro- 
ny zważywszy na lakt, że na terytorium Pol 
ski znajduje się jedno z najliczniejszych sku 
pisk żydowskich w Europie 

jest obowiązkiem rządu polskiego śle- 
dzić z uwagą i szczególną sympatią rc- 
zwój żydowskiej Siedziby Narodowej 
w Pałestynie, realizującej odwieczne 
marzenia narcdu żydowskiego. 

Po tym, co powiedziałem, mówił min. Ko- 
marnicki, koledzy moi łatwo będą mogli po- 
jąć, że rząd polski śledzi z napiętą uwagą 

bolesne wypadki, rozgrywające się w 
Palestynie i żywi nadzieję, iż wypadki 
le nie będą miały żadnego wpływu na 
rozwój Palestyny i że nie pomniejszą 
cne w niczym roli, jaką kraj ten wi- 
nien cdgrywać dla narodu żydowskie- 
go. 

W związku z tym mówca zauważa, iż rząd 
polski stwierdził z zadowoleniem, iż rząd 
krytyjski w następstwie ostatnich zaburzeń 

nie zahamował emigracji do Palestyny 

Rząd polski jest głęboko przeświadczony, 
że decyzja ta zostani: utrzymana. 

Uważając wprawdzie Palestynę 

za jedyny i naturalny teren emigracyj- 

ny dla Żydów, 
sądzimy jednak, iż jest rzeczą niezbędną zan- 
ważyć, iż Liga Narodów powinna coraz więcej 
zwracać uwagi ua rosnącą wciąż konieczność 
znalezienia innych terenów emigracyjnych dia 
rlbrzymiego_rezerwuaru ludności żydowskiej, 


mieszkającej w Europie Środkowej i Wuchsd- 
niej. Konieczność ta, która już jest przedmi>- 
tem poważnych dyskusyj w pewnych kołach 
Żydów w Polece, wywolując przychylny i syta- 
patyczny oddźwięk w polskich sferach rządo. 
wych, nie powinna hyć bagatelizowana i igau- 
rowana przez Ligę Narodów, powołaną pree- 
cież do rozstrzygania zagadnień tego rodza| 1 
które są typowymi zugadnieniami o charakte: 
rze międzynarodowym. 

Jeżeli delegacja polska pozwoliła sobie zwró- 
ić uwagę zgromadzenia Ligi Narodów na te 
sprawę zarówno w debatach 2-cj komisji, jak ° 
tutaj — na terenie komisji 6-cj, to uczyn'ia 
tu dla tego, że aspekty demograiiczne i gospo- 
Jarcze zagadnienia emigracyjnego są dla nasze- 
go kraju koniecznością życiową. 


Liga Narodów może działać etapami i dla te: 
go zasirzegam sobie możność złożenia Lil:e 
Narodów we właściwej chwili propozycji ba*- 
dziej konkretnych i rozległych. 


Stanow sko innych państw 


Po mowie delegata polskiego min. Komac- 
nickiego przemówił przedstawiciel Iranu p. 
Sepahoodi, który wyraził nadzieję, że traktat 
z Syrią zabezpieczy prawa cudzoziemców zamie: 
szkujących ten kraj. 

Delegat Turcji min. Aras wyraził nadzieję, że 
w Palestynie zostanie niebawem przy- 
wrócony porządek, oraz że bezstronne 
stosowanie postanowień wynikających 
z deklaracji Balfoura zapewni poszano- 
wanie praw wszystkich czynników za- 
interesowanych. 

Ponadto min. Aras podkreślił, że Turcja inte- 
resuje się sprawą losu ludności tureckiej, za- 
mieszkującej pewne okolice Syrii. 

Delegat Czechosłowacji Osuski wyraził ima'c- 
niem państw Małej Ententy żal z powodu zabu 
rzeń palestyńskich oraz podniósł 

doniosłą rolę Palestyny jako terenu 
emigracyjnego dla Żydów, zamieszku- 
jących obecnie pewne kraje. 

W dalszej debacie przemawiali: delegat Ho. 
landii, Irlandii, delegat Afryki Południowej, de- 
legat Francji oraz przedstawiciel W. Brytanii 
Lord Cranborne, kióry wypowiedział się prze- 
ciw zwołaniu nedzwyczajnej sesji komisji man- 
datowej. Ponadto Lord Cranborne podziękował 
delegatom za słowa, w których dali oni wyraz 
zrozumieniu ciężkiej sytuacji Wielkiej Brytanii 
w Palestynie. Oświadczenia te — powiedział 
Lord Cranborne — będą dla Anglii zachętą du 
dalszej pracy na terenie Palestyny w kieran- 
słusznych praw wszystkica 


Zdaję sobie całkowicie sprawę — oświad- |ku zapewnienia 
czył w zakończeniu minister Komarnicki żę | stron zainieresowanych 
[Z-m="ramisaRZŃ "| 


Dalsze aresztowania wśród socjalistów 
gdańskich 


Gdańsk, 6. 10. PAT. Gdańska policja poli. ! ritza Toepfera, szukając broni, której jednak 


tyczna przeprowadza w dalszym ciągu areszlo: 
wania wśród socjalistów gdańskich. W dniu t 
b m. aresztowano posiankę do Volkstagu p. 
Certrudę Mueller, b. posłankę Plaetchner, po- 
sla Godan, prezesa socjalistycznego związku 
miodziczy robotniczej oraz robotniczego związ 
ku sportowego p. Thomata, przy czym ten 9 
statni po przesłuchaniu został zwolniony. 
Jednocześnie policja przeprowadziła rewizję 
w mieszkaniu przewódcy stronnictwa 6ocjatu: 
stycznego w Gdańsku posła Brilla oraz posłów 
socjalistycznych redaktorów „Danziyer Vork- 
stimme” Brosta, Webera i Thomata oraz Mo- 


nie znaleziono. Władze gdańskie poszukują po 
nadto posłów Brilla i Webera, których pod- 
czas rewizji w mieszkaniach nie zastano. 

Dziś przed południem odbyć się miało w 
| Cdańsku zebranie delegatów socjalistycznych. 
| Zebranie zostało jednak odwołane przez orga- 
nizatorów, Połicja nie wiedząc nic o odwoła- 
niu zebrania, przybyła na miejsce z zamiarem 
przeprowadzenia szeregu aresztowań, które nie 
doszły jednak do skutku, ponieważ żaden z 
uczestuików zapowiedzianego zebrania nie zji 
wił się. 
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Dewaluac,a lira wywołała 
panikę w Berlin.e 

Berlin, 6. 10. PAT. Dewaluacja lira włoskiega 
wywołuje zarówno w gospodarczych jak i pot:- 
tycznych kołach Berlina bardzo poważne za 
Gtrzeżenia. Prasa powstrzymuje się wprawdzie 
od wyraźnej krytyki kroku włoskiego, w koła:h 
jednak gospodarczych oceniają w pełni dalsze 
komplikacje sytuacji gospodarczej dla Niemiez, 
których obroty handłowe z Włochami są bar: 
zo znaczne. Koła te zdają sobie sprawę, że za 
rządzenie włoskie z pnnktu widzenia gospoda:- 
czego oznacza niewątpliwie zbliżenie się da 
frontu brytyjsko - anerykańsko - francuskiego. 
Przypomnieć należy, że stosunki gospodarcze 


pomiędzy Włochami'a Rzeszą rozwinęły się zn: 
cznie w okresie działania sankcyj antywłoskich 


Himmler wystąpił z kościoła 


katolickiego 


Berlin. 6. 10. PAT. Niemałą sensację wy- 
wołała w Berlinie wiadomość, że szef niemie 
ckiej policji państwowej i naczelny dowódca. 
S. S. Himmler zgłosił katolickim władzom 
kościelnym oficjalne wystąpienie z kościoła 
rzymsko-katolickiego. Jak słychać, nie zgło- 
sił Himmler równocześnie przystąpienia do 
innego wyznania. 
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Budapeszt, 6 10. PAT. Wczoraj zmarł nagie 
wicegubernator Banku Węgierskiego Lenk, 
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Kronika krakowska 
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DrzURY LEKARZY I APTEK: 


| Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr. Strax 
chenowa Ida, Dietla 60, tel. 117-17, Dr. Eiben- 
schütz Stan., Potockiego 12, tel. 119-01, Dr. 
, Twardowski Marian, Lubomirekich 27, Dr. 
Waleweki Stan., Łobzowska 27, tel. 155-50. 
| [Vas mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
o Kosciuszki 18, Diuga 66, Mikołajska 4, Staro. 
_wiślna 77, Rynck podg. 9. 


I NABOŻEŃSTWA „MASKIR” W TEMPLU 
W Swiątyni postępowaj przy ul. Podbrzezie 
| odbędą się jutro, we czwartek 8 bm. dwa na 
bożeństwa żałobne za zmarłych (Maskir). 
Początek pierwszego nabożeństwa o godz. 7 
rano, zaś drugiego o godz. 9 przedpołudniem. 


j e 

W drugie dni święta Sukkot p. prof. Sper- 

| cr odprawi uroczyste nabożeństwa w synago- 
dze Tignerów, przy ul. Grodzkiej 28, dziś wie” 
czorem o godz. 5.20 oraz jutro w czwartek o 

| godz, 8.30 rano. 


i 
| PRZED POWOŁANIEM CZŁONKÓW 

LOMITETU RYZBUDOWY M. KRAKOWA 

Stosownie do przepisu paragrafu l rozporzą 

| dzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 3. 11 1927 
| >a U. R. P. Nr. 106, poz. 913 — Zarząd miej 

A l Wzywa wszystkie mające siedzibę w Krako- 
| wie, 

a) należące do związków rewizyjnych epół- 

zielnie mieszkaniowe i spółdzielnie budowla- 
no - mieszkaniowe, 

D) organizacje zawodowe pracownicze i robot 
Licze, stowarzyszenia i związki lokatorów, 
aby do dnia 15 października 1936 r. przedsta” 
wily Zarządowi Miejskiemu osoby, z pośród, 

tórych mają być powołani nowi członkowie 
omitetu rozbudowy m. Krakowa. Dotyczące 
pisma winne zawierać między innymi następu- 
JĄCE szczegóły: , 

1) imię i nazwisko kandydata, 2) jego zawód, 
3) miejsce zamieszkania, 4) przy spółdzielniach 
dowód przynależności do związku rewizyjnego, 
5) pieczęć i podpisy przedstawicieli spółdziel- 
ni, związku wzgl. stoworzyszenia. Ewentualnych 
luformacji udziela Wydział Gospodarczy Zarzą 
du M, (Ratusz II p. drzwi Nr. 32) w godzinach 
urzędowych. 


WYSTAWA DZIEŁ JÓZEFA PANKIE- 
WICZA 


; Dyrekcja Muzeum Narodowego komuniku- 
1e, żę z dniem 7 bm. zostanie zamknięta wysta- 
wa Oddziału im. Feliksa Jasieńskiego (ul. Szcze 
pańska 11) Równocześnie rozpoczną się tam 
Przygotowania do wystawy dzieł Józefa Pan- 
wiewicza, którą Dyrekcja M. N. pragnie uczcić 

rocznicę urodzin artysty. Wystawa obejmie 
Prawię wyłącznie dzieła, będące własnością 
uzeum, a pochodzące ze zbiorów Feliksa Ja- 
enskiego (około 190 eksponatów) oraz innych 
oktarodawców. 


si 


SYNOWIE RABINA FRANKLĄ NAPAD- 


NIĘCI ; POBICI 
ki Na ul. Kazimierza Wielkiegn zostali na- 
z nigei Jakub i Salomon Fränkel, synowie 
k ana, rónkła. Sprawcami napadu i pobicia 
Ga się trzej bezrobotni, Adam Kwiecień 
< Jau i Franciszek Wójcikowie. 
Prawców napadu policja aresztowała. 


NAGŁY ZGON 


ak bulwarze obok mostn Dębnickiego zmarł 
c 5 8 mężczyzna liczący około 70 lat, Identy- 
źności zmarłego nie ustalono, 


STARUSZKA OFIARA WYPADKU 
(or) Woźnica z firmy D., S. Langer powożąc 
Ją okonnym zaprzęgiem ul. Legionów, potea- 
2 ke w poprzek jezdni Srokę Fran 
zkę (lat 76) robotni . 
Be; i robotnicę zam. przy nl. Zator- 
] apanan na jezdnię uderzyła oua głową 
rawężnik chodnika i odniosła ranę ciętą 
aa czole. Wezwany lekarz Pogotowia Ratunko- 


+ 
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CAŁY ERARÓW 
POD WRAŻENIEM FILMU 
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DZISIEJSZE CZASY z CHARLIE CHAPLINEM 


Mimo kolosalnego powodzenia, z powodu terminowej premiery „FOKUSY” z Marleną Dietr:.cu ostatnie dni!? 


u” 


wiezienia za nadużycia 


(or) Urzędnik sądu w Rymanowie, Anioni 
Zdzisław Edward Różycki, dopuścił się w roku 
1934 szergu nadnżyć .Sprzeniewierzył on kwo- 
tę 19.000 zł. z depozytów sądowych oraz fun- 
duszów towarzystw społecznych. Aby zatrzeć 
ślady swych malwercacji Różycki podrabiał pie 
czątki 1 kwitariusze. 

Po ujawnieniu nadużyć Różycki zbicgł za- 
granicę, gdzie pozostawał przez dłuższy czae. 
Fowróciwszy do kraju pod obcym nazwiskiem, 


starał się ukryć przed poszukującymi go wła: 
dzami bezpieczeństwa. Został jednak wkrót:e 
aresztowany i stanął przed sądem. 

Rozprawa I-szej instancji odbyra stę w Jaśle 
gdzie Różycki skazany został na 6 lat więzienia. 
Wczoraj rozpatrywał sprawę Sąd Apelacyjny w 

Krakowie, który zmienił kwalifikację winy, 
zatwierdził jednak orzeczenie co do wysokości 
kary. 


wego po opatrzeniu pozostawił staruszkę o. 
piece domowej. Woźnica zbiegł. 


Z OODZIENNEJ RUBRYKI 

(or) Nieznany sprawca przy pomocy dobra: 
nego klucza lub wytrycha dostał się do miesz- 
kania Blaugrunda Zolke, zam. przy ul. Dajwór 
Ł. 5, skąd skradł garderobę damską oraz mę- 
ską i damską biel.znę łącznej wartości 800 zł. 


KIEROWNIK DRUŻYNY JUNAKÓW 
SKAZANY ZA NADUŻYCIA 

(or) Na ławie oskarżonych w Sądzie Okrę- 
gowym zasiadł wczoraj Mieczysław Marian 
Noach, kierownik drużyny junaków w Brono- 
wicach Małych. Akt oskarżenia zarzucał Noacho 
wi nadużycia w wysokości 2.500 zł. 

Po przeprowadzonej rozprawie Noach 
stał skazany na trzy lata więzienia. 


ZASĄDZENI STUDENCI ENDEOCY 
WNOSZĄ KASACJĘ 

(or) Donosiliśmy o tem przed kilkoma tygo- 
dniami, że w Sądzie Okręgowym odbyła się 
rozprawa odwoławcza przeciw kilku studentom 
endeckim, zasądzonym za ndział w demonstra- 
cjach antyżydowskich. Sąd wydał wówczas wy- 
rok zasądzający. 

Jak się obecnie dowiadujemy, zasądzeni wnie 
śli skargi kasacyjne, wobec czego srpawa znaj. 
dzie swój epilog przed Sądem Najwyższym. 

— KOMITET RODZICIELSKI przy Żydow- 
skicj Szkole Handlowej w Krakowie zawiada- 
mia, że LV doroczne Walne Zebranic odbędzie 
się w niedzielę 1l bm w lokalu szkoły o godz. 
7.mej wieczór. Zarząd K. R. zaprasza na zebra- 
nie członków Komitetu. 

TRENINGI SEKCJI BOKSERSKIEJ 
„MĄKKABI” zostały przeniesione z dniem 
dzisiejszym do sali gimnastycznej Żydowskie: 
go Domn Akademickiego przy ul. Przemyskiej 
i odbywają się w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 19.30 (7.30 wiecz.) Wpisy nowych 
członków przyjmuje się na treningach. 

=(= 

— We wczorajszym streszczeniu mowy wice: 
ministra Rosego w Genewie, diablik drukarski 
„zredukował* koszt emigracji Zydów polskich 
do Palestyny w r. 1935 do 40—50 zł! Cyfra 
odnośna winna była opiewać oczywiście 40—50 
milionów zl. 


zo: 
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Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 


— GOŚCINNE WYSTĘPY K. JUNOSZY » STĘPOW= 
SKIEGO. Dziś i jutro „Głupi Jakub", komedia T. Ritt- 
nera w opracowaniu scenicznom reż. W. Nowakowskie- 
go, z gościnnym występem znakomitego artysty Kazi- 
mierza Junoszy - Stępowskiego w kapitalnej roli Szam= 
belana. W innych rolach pp.: Klońska, Pawłowska, Bed- 
narska, Fabisiak, Burnatowicz, Wroński i in. W próbach 
rod kierunkiem dyr. K, Frycza tragedia W. Szekspira 
„Otello", której premiera odbędzie się w najbliższych 
dniach. Rolę tytułową odtworzy K. Junosza - Stępowski. 

— Z TEATRU „BAGATELA“ Dziś w „Bagateli” wysta- 
py nowo zaangażowanego zespołu w powitalnej rewii 
pt. „Same nowości”, Na czele znspołu: Nowowiejski, Gi- 
lowska, Chór Revalersów „Dobrana Czwórka”, balet Ka- 
silskich i inni. Początek o godz. 5, 7 i 9 wiecz. 

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. „Ararat“ w 
składzie Drigan, Szumacher, Basia Relska, Morawski wy- 
aliępią w Krakowie tylko 2 dni, u to w sobotę 10 bin. i 
w niedzielę 11 bm. Bilety do nabycia w firmie A, Fischab 
Grodzka 46, 


Bogata amerykanka — 
ofiarą złodzieja 


Warszawa, 6. 10. (L). Przed tygodniem przybyła 
do Polski po 33-letn'm pobycie w Ameryce He 
lena Klimaszewska, dziennikarka i korespon- 
dentka pism polskich w Ameryce. Klimaczew- 
ska zatrzymała się u rodziny zamieszkałej w 
Grajewie woj. białostockie. Wiadomość o przy- 
jeździe bogatej Amerykanki rozeszła się lotem 
błyskawicy po okolicy i przyjazd jej nie uszedł 
również uwadze opryszków, którzy postanowi!! 
obrabować Amerykankę. 

W sobotę Klimaszewska udała się do krew- 
nych, a po powrocie spostrzegła, że mieszkan 2 
jej zostało zupełnie splądrowane, a ponadt» 
skradziono dwie walizy z biżuterią wartości 
2000 dolarów. Policja przeprowadziła docho- 
dzenie i ustalila, że kradzieży dokonał A]:k3 
sander Konieczko, który ukrył się we wsi Ko- 
zły. Policja natrafiła na ślad Konieczki, wykry- 
ła jego kryjówkę w jednej ze stodół. Na widok 
policji Konieczko wydobył krótki karabin i 
zaczął cię ogtrzeliwać. W czasie strzelaniny Ko- 
nieczko trafiony został 2 strzałami w głowz i 
ciężko rannego przewieziono do szpitala w Gwa- 
jewie, gdzie wskutek odniesionych ran zmacł. 
Przy bandycie znaleziono część biżuterii p9- 
chodzącej z kradzieży. 


Dramatyczna walka o dziecko 


Warszawa, 6. 10. (L). Dramatyczna walka 
o dziecko rozgrywała się wczoraj w wydzia:» 
cywilnym Sadu Okręgowego w Warszawie. 
Przedmiotem sporu była.14-letnia Józefa P. niz- 
ślubne dziecko pewnej służącej. Niejacy Zieliń: 
scy wzięli noworodka za swoje dziecko i wy- 
jechali z nim do Ameryki. Gdy dziecko miaw 
13 lat, Ziclińscy wrócili do kraju. W między: 
czasie matka Józefy wyszła zamąż, dorobiła wą 
majątku, a gdy dowiedziała się, że Zielińsc; 
wrócili z Ameryki, zażądała zwrotu dzieska. 
Wobeo tego, że Zielińscy odmówili wydaaia! 
przybranej córki, sprawa oparła cię o sąd, któ- 
ry nakazał Zielińskim wydanie Józefy, prawo- 
witej matce. Zielińscy jednak zdołali dziecko u: 
kryć i w związku z tym matka wystąpiła prze- 
ciw Zielińskim ze skargą o porwanie dziecke. 
Zielińscy wystąpili z powództwem wzajemnym, 
żądając 6.000 zł. za koszt wyłożony na utrzy- 
manie przybranej córki, a ponadto w rekurs‘: 
motywowali, że matka, która przez tyle lat ni: 
interesowała się swoim dzieckiem, nie inoz* 
obecnie mieć prawa do niego. 

CCO URE O OOO 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Judel gra na skrzypcach* (Idt mit'n fidł). 

APOLLO: „W cieniu samotnej sosny'* (Sylwia Sydney, 
Fred Me. Murray i Henry Fonda). 

ATLANTIC: „Dzisiejsze czasy“ (Charlie Chaplin), 
„Człowiek który rozbił bank w Monte Carlo" (Ronald 
Colman), 

„BAGATELA“: „Za chwilę szczęścia” (Irena Dunne, Ro- 
bert Taylor) oraz rewia pt. „Buzi ostatni raz“ 


DOM ŻOŁNIERZA: Czibi (Franciszka Gaal). 
rLUMIEN: Jej ckscclencja babka. 


STELLA: „Pan Twardowski". 
ŚWIT: „Mayerling” (Danielle Darrieux ł Charle” 
Boyer). 


SZTUKA: „Bohater“ (Wallace Beery) 

UCIECHA: „Wiedeń szalejo“ (Mugda Schneider, Wolt 
Albuch Rellt Paul Hörbiger). 

WANDA: „Jadzia“ (Jadwiga Smosarska, Mieczysława 
Źabczyńska i in.) 
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JĄKANIE 


POCZTĘ SZYFROWĄ 
ISERATOWĄ 


należy wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylko 
do s«rzynk. 


winurowanej w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem“ 
a którą opróżnia się 
6 razy dziennie 


Wolne posady | 


AKADEMIK-HEBRAISTA 
roszukiwany na korepety- 
tora na wieś. Pod „Dobre 
warunki“ Nowy. Dziennik. 


a. 80824 
Posad poszukują 
BIELIŹNIARKA, specja- 


listka koszul męskich szy- 
je po cenach niskloh. Ohren 
stein, Paulińska 14. 

8028g 


EZ ZEE Z ZZ WZ, 


PIELĘGNIARKI kwalifi- 
kowane do chorych, położe 
Lio, niemowląt, masażyst- 
ki — w miejscu, na wy- 
juzd poleca Stowarzysze- 
nie — Kraków, Szewska 1, 
telèfon 181-99. 1984g 


MŁODA emigrantka s do- 
skonałym językiem niemiec 
kim poszukuje na pół dnia 
odpowiedniej posady. Zgło 
pzenia do Adm. Nowego 
Dziennika pod „DL. 80". m 

794g 


Tel. 109-085 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych 


UHER i ABSLER 
Kraków, św. Jana 11 


oraz inne zaburzenia mowy rady- 
kainie usuwa wieloletni 
leczniczy dla ąkających s'ę. 


Dr. J. ŻYŁKIEWECZ, WARSZAWA, ulica CHŁODNA 22 


Prospekty kancelaria wysv:a bezpłatnie. 


PRZEPISUJĘ na maszy- 
nie wszelkie podania, reko 
pisy oruz korespondencją 
polsko - niemiecką. Ceny 
niskie. Adres: Dietla 36 
JI. p. of. Nr. 29. 1894g 


MGR. farmacji z pełną 
praktyką poszukuje _ po- 
sady lub zastępstwa. Zgło- 
szenia do Nowego Dzienni- 
ka pod „Mgra'. 80265 


| Hatka i wychowane 


WAŻNE DLA MŁODZIE- 
ŻY! Udziela się listownej 
nauki buchalterii, kores- 
pondencji, rachunków ku- 
pieckich, stenografii ete. — 
Warunki korzystne. Sku- 
tek poręczony.  Prospekta 
6u gr. Szkoła koresponden- 


cyjna dia Nauk Handio" 
wych. Kraków, Rękawka 
43. 8038g 


ANGIELSKI, francnski nie 


miecki, metodą Ansona, 
Krowoderska 5 Zł. 4,— 
miesięcznie. 1925 


WPISY na koncesjonowane 
KURSY HANDLOWE 
FEINBERGA 
Siarowińina 28, euuziennie. 
281k 


UCZĘ angielskiego najnow 
szą metodą po cenach przy 
stępnych od 1 październi- 
ka. Zyblikiewicza 14 par- 
ter Weinfeldowa. 19:5g 


K9NCESJYN9W. KOEDUK. 
KURSY HANDLOWE 
GRYSZPANA, Kraków, ul 
Sarego 12 WPISY codzien- 
nie. Dla pp. Abiturjentów 
(ek) zespół oddzielny. — 

417k 


zakład 


444k 


Zdrojowiska 


KRYNICA. „PODHALE“. 
kcmliortowy pensjolat pod 
kier. Brandowej poleca po- 
koje z wykwintnym utrzy- 
maniem na sezon trzeci po 
cenach zniżonych. Prosi © 
wcześniejsze zamówienia. — 
Telefon Nr. 316. 669k 


ELRYNICA — Pensjonat 
CARLTON poleca pokoje 
Ua sezon trzeci i okres świą 
trczny. Ceny zniżone. Auta 
tus oczekuje P. T. Gości 
przy kożdym pociagu. — 

670k 


Lokale 


POSZUKUJE sic pana jsko 
drugiego do  trontowcgo 
pokoju z osobnym wejściem 
Timberg. Miodowa fG sklep 
od 13 pażdziernika.  8074g 


POKÓJ frontowy umehlo- 
wany dla 1 lub 2 osób do 
wynajecia. Wiadomość Die- 
tla 111, m. 12, miedzy 2—A 
popol. 


3 POKOJE, kuchnia. pel- 
nr komfort. słoneczne, do 
wynajęcia od 15. X. Rze- 
Ezowska 4. 8037g 


POKÓJ umebl. front. do- 
bre nirzymanie, zaraz. — 
Michalowskiego 2, m. 4. 


8039g 
LOKAL parterowy (dwie 
vbikacjc) od listopada 


do wynajęcia na przemysł, 
biuro. rekodzieło itp. ul. 
Toselska 17. 455k 


ALŁARAAA:! 


INSERĄTOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sic 
telefonicznie 
tyiko wprost 

w Administracji 


i wąłącznie 
ZA GO4OWAKĘ. 
m z 
Pecztę szyfrową 
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośne 
go inseratu. 


WVVvWwvvv 


OKULAR 


w pierwszorzędnym wykenaniu 
poleca OPTYK Zygm NACHNER 


zawod. ~ raryan MARN, GRODZKA 27 uc:120-2 


Wykonnja też okulary według recept PP |-karzy-okulistów. 


Taki rozwód znacznie 
ślub. 
Ale też znacznie więcęej wart. 


353k 


wiecej kosztuje niż 


wyraźnie 
tylko 


| interesy handlowe 


SPOLNIK z kapitałem do 
10 tys. złotych poszukiwa- 
ny. Zgłoszenia „Przemysł- 
Handel“ do Nowego Dzien- 
nika. 803]g 


|  kóżne 

PATRONA w Krakowie lub 
na prowincji poszukuję; 
s letnia aplikacja sądowa. 
Materialnie niezależna. — 


Oferty pod „M. P.“ do 
Adm. Nowego Dziennika. 
454k 


ZBIÓRKA uliczna dnia 21. 
IX. 1936 na rzecz Towarzy- 
stwa Opieki nad Sierota- 
mi żydowskiemi w Krako- 
wie przyniosła zł. 804.06, 
którato kwota została prze- 
znaczoną na cele bieżące 
Towarzystwa. 8036g 


ZŁ. 3.50 czyszczenie ubra- 
nia. Kołnierze tylko 12 gro- 
szy. Centrala Perła, Wolni- 


Cu 8. 815k 
KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod 
‘kierownictwem Dra med. 
1. Owczyńskiego. Nauka 


4 miesiące. Wykłady, éwi- 
czenia codziennie. Po ukoń- 
czeniu kursu dyplomy, — 
Instruktorka Inż. Helena 
Apsel - Schragerowa. Zapi- 
sy trwają. Zgłoszenia i pro- 
spekty Kraków, Piłsud- 
skiego 11. Tel. 17757. 

diik 


MIESZKAŃCY ŚRÓDMIE- 
SCIA! Najbliżej! Najpore- 
czniej! Najdogodniej zaabo- 
nowaóć książki w „ALFIE“ 
wypożyczalni, Jagiellońska 
8. Największa ilość egzem- 
plarzy. Dla młodzieży 
wszystkie lektury. 435k 
DE M o 
SMACZNE obiady po zni- 
żonej cenie wydaje sie — 
inetla INJI p. m. 7. 


POSZUKUJĘ mieszkania 
jednopokojowego z piecem 
kuchennym. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika pod 
1B. Me 5555bpł 


LAAAAAAA Í 


ae 


JADALNIĘ okazyjnie, ma- 
o używaną kupię. Pod: „(io 
tówka' Nowy Dziennik. — 

8030. 


NOSZONĄ garderobę kupu 

je, płacę dobrze. Goldberg. 

Gazowa 13, tel. 168-21. 
19529 


| Sprzedaż | 


MEBLE piękne, nowócze- 
ene, solidnie wykonane ku 
pisz najkorzystniej wprost 
we FABRYCE „STYL“, — 
hkraków, Wiślna 8, obok 
plant. KTR, 


MASZYNY do pisania. — 
Sprzedaż — zamiana, kup- 
no. Max Löwenstein, Kra- 
ków, Zwierzyniecka 1l. 
171k 


A R D 


CIEKAWE nowości w bie- 
liźnie ciepłej muszą zainie- 
resować każdą panią. Re- 
klamowa sprzedaż garni- 
turków po zł. 6.50, majtè- 
czek po zł. 2.80 „EGA“. — 
Kraków. Szewska 23. 439k ` 


FIRMA HALPERN, KRA- | 
KÓW, WOLNICA 4, poda- 
je do publicznej wiadomo- 
ści, że od dn. 29. IX—29, X. 
aprzedaje po niebywał$ch | 
tanich cenach następujące 
artykuły: kryształy, figu- 
ry, porcelany japońskie, 
serwisy, oraz wszelkie-ar- 
tykuły luksusowe, znajdu- 
jące się na składzie. | 

268k 


LAMPY najnowsze mode- 
łe ceny Ściśle fabryczne w 
WYTWÓRNI LAMP GANZ 
Wiślna 2, telefon 114.54. Ni- 
kiownia, przeróbka lamp 


| 

(l 
1 t. p. Mk 3 
WIECZNE PIÓRA! Najwią 
kość. ceny fabrrczue. Igna 


kszy wybór. najlepsza ja- 
cy Gross i Ska. Kruków. 


Starowiśina 1 telef. 121-90. 
307k 


Reklama 
dźwignią handlu 


ZNIŻONE CENY INSERATÓW | 


Gratulacje : kondoiencje do 4 wierszy Zł. 5*— 


Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . 


> 99 10:— 


Podziekowania iekarskie do 25 mm. Zł. 10:-— 


Nekrologi (lęyiy! do 60 mm. w I. łamie 


,, 20— 


Drobne ogioszenie za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy . « 5 gr. 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 


nicm i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i a przesyłką pocztową |. 


Zagranicą z przesyłką pocztową . . n 
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym łamie. Str. w 
tekscie i nadesłancin na 3 tamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 la- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów 


Nowa Drukarnia Dzien nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 


+ a + Imiesięcz, y 4.30 kwart. zł. 12.90 


„ 22,50 


3-780 4, 


Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu nin eiszej strony 


0.25. Drobne od słowa ŁU gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 


lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ugło 


zł. 10. Podziękowania lekarskie du 25 mm. f ) klepey 
dry) do 60 rura. w 1. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 2570 


za druk kolorowy 50%. 
NOWY DZIENNIK< wycho 


sz. ślubue i zaręczynowe 
zł. 10. Nekrologi (klepsy 


dzi codz. także w poniedz. i dni poświąt. 


e l TT 
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CENY w złotych: I stroma 1.25. Tekst 1. Nade słane 0.75. Za tekstem 
i 


